
Nr. 47. Piątek, 27 Lutego 1920. Rok 110.

Wychodzi codziennie o godzinie S-oieJ po południa z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych.

Numer pojedyńozy kosztuje w miejscu 1 na prowincji 5 0  h » l 1 ( 3 5  f . )
B iu ra  Bedakayf 1 A dm inistracji n i. F odwalę 8.  — Ekspedyeya miejscowa 

1 zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedycji, uL 
Czarnieckiego 12, w Bet lamie P rasow ej, Chorąiczyzna 7, w trafikaon 1 biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0 . N r. 141.690,
Telefon Eedakcyi Nr, 192. — Telefon Administracji 73.
Prennmerata miejscowa: 

reeznie . . . 108'— K (75 Mk. 60 f.)
półrocznie . . 54’— » (37 „ 80 „)
cwierórocznie . 27'— .  (18 , 9 0  ,)
miesięcznie . • 9‘— » 6> ■ 30 „)

Za dostawę 2 K. (1 Mk. 40 t )  mi—ięczniu.

Prenumerata a przesyłką]:
roeznie . . . . . 1204-  K (84 Mk.)
półrocznie . . . 
owioróroeznie . .

60 -- „ (42 .  )
. 30 -  .  (21 ,  )

miesięcznie, . 1«4-  .  ( 7  „ j

■Przewodnik szokowy i literacki- , dodatek miesięczny otrzymajc tylko oało- 
i półroczni abonenci, Gazety Lwowskiej4* za połowę rooznaj prenumeraty tj. 00 K. (42 lik.) 

■Przewodnik" osobno prenumerowany kosztuje 120 K  (84 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji .Przewodnika44 pod 

ad resu : Lwów, uL Wałowa Nr. 31. L piętro (nad mezaninem).

§
Ceny og łoszeń (anonsów): Wiera Aonper. 7 łamowy lub jego miejsce 80 b. 

06 fen.), tabeiaryozny i liczbowy 1 K. (70 f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal. 
'‘ I fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologia po 2 K. 50 h. (1 Mk, 75 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (2 Mk. 80 f.), za wiersz 4 łamowy lob jego miejsce miary nonpar.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 f,), tabelaryozne i iiozbowe 
po 1 K. 20 h. (84 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsoc.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya .Gazety Lwowskiej44, Lwów, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 6—2 i od 4— 6 i Reklama Prasowa. Cuorątozyzna 7,

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Naczolnik P.ństwa postanowieniem i 

dnia 16 lutego b. r. mianował ini. Zygmun­
ta Jasińskiego siefem sekcyi w Minister­
stwie kolei żelazny eh.

Naczolnik Ptństwa postanowieniem z 
16 lutego b. r. mianował dr. Ignacego W« in 
fclda podsekretarzem stanu w Ministerstwie 
s k a r b u . ________

Minister rolnictwa i dóbr państwowych 
zamianował adjunkta kancelaryjnego Za , ąau 
okręgowego dóbr państwowych we Lwowie 
Wiktora flubera, dyrektorem urzędów po­
mocniczych w VIII. klasie rangi, a ofieyala 
racnuby Stanisława Dziadyka, rewidentem 
rachuby w XI, klasie rangi,

Generalny Delegat Biądu zamianował
starostami: sUi«ego kasnis rza powiatowego 
Btanisława Łutasiewskitgo, sekretarzy Na­
miestnictwa Mieczysława Zielińskiego i Se­
weryna Siekirskicgo, starszego komisarza 
powiatowego dr. Leopolda Mussja, oraz se­
kretarzy Namiestnictwa Edwarda Jukubsche- 
go, Artura Loreta, Jerzego Moszyńskiego, 
Tadeusza Malinowskiego, Stanisława ~Mary- 
bowsKiego i Seweryna Krechowieekiego,

1 U>
Generalny Delegat Rządu zamianował 

radcami rachunkowymi w departamencie ra 
chunkowym Namiestnictwa rewidentów ra­
chunkowych : Ozesława Linckera, Wiktora 
Wehrna, Romualda Galasiewicza, Ignacego 
Fochsa, Mikołaja Szamotę, Juliusza Baczyń­
skiego i Kazimierza Wasilewskiego.

Prezes dyrekcyi skarbu zamianował 
rewidentów celnych: Michała Ssntysza, Jó­
zefa Koehaja, Emila Słobodzi&ua, Józefa Ty- 
burskiego, Maryana Scbfinthalera, Feliksa 
Tokarza i Bronisława Seję, inspektorami 
celnymi w VIII. klasie rangi.

Nowa taryfa cłowa.
Biuro prasowe Ministerstwa .skarbu 

komunikuje:
Układając tymczasową taryfę clową, 

Bada cłowa Lra<a pod uwagę priy obliczaniu 
stawek ćłowych: 1. istotną wartość towarów
(czer«iec i lipiec 1919) i koszt produkcyi, 
2, 200% dodatku do wartości towaru i 200°/0 
dodatku do stawki elowe). pobieranej zamiaat 
w złocie, w biletach PKP. Bozumiano tedy, 
że ceny mogą aię podaoaić lub znitać i dla­
tego postanowione było, ie dodatek ten bę­
dzie raehomy, zaleinie od zwyżki lub zniiki 
cen na towary,

W tym eeln w rozporządzeniu do ta­
ryfy cłowej (§ 14) było zaznaczone, ie  cła 
pobierane w walucie złotej mogą być jednak 
aż do dalszego zarządzenia uiszczane w bi­

letach PKP. z dopłatą (aglo), której wysokość 
wyznaczona będzie w drodze rozporządzenia. 
W art. zaś 16 przepisów wykonawczych do 
rozp. z 4 listopada 1919 Minister skarbu 
przyjął proponowaną wtedy przez Radę cło- 
wą 200% dopłatę. Pomimo tego Minister 
skarbu miał obowiązek podwyższyć lub 
zmniejszyć tę dopłatę, zaleinie od zwiększe­
nia lub zniżenia cen na towary. Zwyżka cen 
td  czerwca z. r. d lutego b- r. uzasadnia 
przeto w zupełności rozporządzenie Ministra 
BK&ibu o zwiększeniu- dodatku dc 900%, 

Narzekanie niektórysh sfer, ie ten 
zwiększony dodatek podroiy produkcyę w 
kraju i podniesie ceny artykułów pier­
wszej potrzeby, nie ma uzasadnienia, Z roz­
porządzeń bowiem wydanych równocześnie 
z ogłoszeniem i wprowadzeniem w tycie no­
wej taryfy cłowej wynika, ie 1. wszystkie 
surowce względnie półfabrykaty są wolne 
od cła, 2, maszyny i narzędzia potrzebne do 
uruchom: e r  a, są cz-sowo na przeciąg roku 
zwolnione od cła, na zasadzie opinii komi­
tetu ulg cłowych, 8. wszystkie środki ży- 
wnośeiowe: odziei, bielizna, maszyny rolni­
cze, papier, nawozy sztuczne i t. p,, razem 
około 40 pozycyj, są przepuszczane na prze­
ciąg trzech miesięcy, a i  do 10 maja bez cła, 
z prawem przedłużenia tego terminu na za­
sadzie opinii eo dc ulg cłowych t i  do 1 go 
roku. Obecna taryfa eLwa nawet z pod­
wyższeniem dodatku do 900% me może za­
tem wpływać ani na zwyżkę cen artykułów, 
ani nie może utrudnić produkcyi krajowej. 
Obciąża ona jedynie artykuły półzbytkowne 
lub luksusowe, lub wreszcie takie, które 
moiemy i powinniśmy wyrabiać w kraju. 
Troska Ministra skarbu leiy własifie w Um, 
aby utrudnić o ile moinoóci wpływ tego 
rodzaju rzeczy do kraju i tym sposobem 
zmusić miejscową produkcyę do uruchomie- 

' nia się, Za przedmioty zar wybitnie luksu­

sowe musi być cło uiszczone w taksatywnam 
złocie.

W ciężkich warunkach finansowych, 
w jakich znajduje się Państwo Polnie, tym­
czasowa taryfa polska, która 70%  powoła­
nych towarów dopuszezz bez cła, jest obja­
wem wcaie nie fiskalnym polityki Ministra 
skarbu, W ostatniej chwili wiernie państwa 
na zachodzie podniosły cły daleko wyżej w 
stosunku ad talorem, aniżeli to uczyniono 
w taryfie cłowej.

Wobec wiadomości, podających wydaj­
ność podatkową różnych dzielnic Polski w 
sposób fałszywy, Ministerstwo skarbu komu­
nikuje rezultaty osiągnięte z podatkow bez­
pośrednich w czasie od 1 lipca do 21 gru­
dnia 1919 r. w b. zaborze auttrjaekim i w 
b. Królestwie Kongresowem, W b Gaiicyi 
zn&ne są wyniki z podatkow btzposreomeu 
zachodniej części kraju ze HO urzędów 
podatkowych i wynoszą one 40,924 623 nor. 
Przypuszezatnio w całym kraju w wymienio- 
nem półroczu przyniosły podatki bezpośrednie 
około 88 milioaow korca. W obszarze ziem 
b. zaboru rossyjskiego, urządzanych przez 
Ministerstwo skarbn, wpłynęło w II. półroczu 
1919 ze stzłyeh podatków bezpośrednich 
38,832.192 marek, 16,318.411 kor. i 1,147.804 
rubl , z jednorazowej daniny majątkowej 
54,569.289 marek, 47,807,495 kor i 2,196.668 
rubli. W świetle tych cyfr traci racyę prze­
ciwstawienie jednej dzielnicy drugiej, jako 
bardziej wydajnej dla skarbu f  u.twa, i uwi­
docznia się w całej potni niedostateczność 
dochodów podatkowych wobec ztpoirzebo- 
wama finansowego, idącego w dziesiątki 
miliardów,

Sine ira et studio.
(Clementis Boncovii: Otrmania sive de 
Gtermunarum <?wi nwne sunt btlh gertndi 
rationibw mmbuigue barbaris, (Jraco- 

viae. Utbtthner).

D-wtt Polacy posUdali jedną dzielną 
broń — łacinę. Władając nią ni* gorzej, 
niż mieczem lab o&zcz^pem, zadawali swym 
wrogom nieraz potęsne c:o:.y. Gdy dwona 
Łin Henryka Watezego, Desportes, napisai 
swe betwstydne Adieu a la Boiogne, Ko­
chanowski odpowiedział mu wierszem ła­
cińskim, tak, ze .piejący kosut“ stulił dziób 
Ua zawsze.

Dobrze jest i szczególnie miło widzieć 
la  progu nowego życia państwowego wskrze­
szenie tych tradycyj humanistycznych. Z ci­
chego bowiem Krakowa z równie cichej 
pracowni historyka Klemensa Bątowskiego 
wyieciiła na świat ma*a, ale zjadliwa książ­
ka, ostatni pocisk wielkiej wojny światowej. 
Jest to tragedyą dla Niemców, jako narodu 
filologów, ze właśnie o ich barbarzyństwach 
i głupocie czytać musią w keiątce wyborną 
cezarjiAską łaciną pisanej. Wyobrażam so­
bie, te me wieiu z pośród filologó w nie­
mieckich oprze się pokusie prteezytania jej 
choćby dlatego, aby módz dopatrzeć się w 
autorze laika meobytego z językiem. Zawoa 
spotka ich niemały, bo chociaż usterki się 
znajdą, naogół opanowanie atylu ctarożytae- 
go i js>yka ltst taŁ niecodzienne, że gajby 
nie teiwat, bolesny dla Niemców, nie sawa- 

* haliby się oni prosić autora o współpra- 
eowmctwo w htarymkoiwiek ze cwoicn cza­
sopism łacińskich.

Oo za pomysł niezwykły, aby całą 
wojnę europejską, a w mej naszą niedolę, 
zamknąć w tri ci1 księgach .komentarzy", 
opisać stylem lapidarnym, a barwnym zara­

zem, okrasić wytwornym dowcipem i za je­
dnym zamachem przedstawić wrogów niedo­
łęstwo, barbarzyństwo, obtudę i naszo wła­
sne klęski I Z pośród całej .literatury wo­
jennej" ta jedna książka zasługuje na to, 
aby pozostała. Słyszałem, że uautzfeielo 
,szkolni pragną ją czytać wespół z uczniami. 
Będzie to lektura równie pouczająca, jak 
Cezar.

P.Bąkowski mówi o rzeczach smutnych 
z uśmiechem, Na utmieeh ten można sobie 
pozwolić dziś, gdy Sejm polski zasiada w 
Warszawie, a Wilhelm rąbie drzewo w Ame- 
rongen. Litwo zrozumieć, ile ten uśmiech 
nabiera soczystości w poważnej formie Ce­
zarowej łaciny, w szeroko rozwiniętych ptv 
ryudach. Koiniim potęgują jesicze starożytne 
terminy nu nowożytne rzeczy. W północnej 
Francyi Niemcy ziklhdają .leże zimowe44 i 
sypią aggeres, kopią fostae, a Paryż ostrze- 
hwują zspomoćą tormentorum kia , Nie brak 
i poselstwa do Pytyi delfickioj, która Ger­
manom przepowiada, ż; gdy rzekę Marnę 
przejdą, wielkie państwo upadnie. Na wzór 
annalistów rzymskich nie zapomina autor 
podać na końcu księgi różnych .znaków” i 
„przepowiedni”, ktoie wróżyły wojnę,

Znakomity jest epizod z Maaowardą 
który „grotem czapkę Moskalowi przeszył 
i za to odznaką waleczności ozdobiony zo­
stał". W cbwiii, kiedy Rossyaaie Lwów 
zajmowali, dzienniki wciąż je-zcze pasały 
o męstwie Maaowardy. Czytelnik nie odrazu 
oryentuje się, kto to być nuże Qaintus Cu- 
cus Amaliaaus. Gdy się odgadnie, że mowa 
tu o generale Kuku, który swó drugi przy­
domek zawdzięcza żonie Amalii, uśmieje się 
tern serdeczniej.

Wielkie, wypadki mają swe śmieaine 
drobnostki. Bonconus nie omiesikat je za­
notować. 2 pośród wodzów austryaekicb wy­
brał najgłupszego arc. Józefa Ferdynanda, 
który na każdym kroku bał się .moskalofi-

lów” (Mjskali nigdy nie oglądał) i za ten 
strach płac ć sobie k*sał sute dycty dzien­
ne. W t  gu ducha winnym Krakowie sze­
rzył popłoch niebywały. Na jego to rozkaz 
.dowódzcy wojskowi, zawsze i wszędzie szpie­
gów wrogich wietrzyli, aajaiewinniejsiych 
ludzi eh wy tali i na wszelki Bposób męczyli, 
Cucinius blacharz, który dacb domu na pla­
cu św. Floryana b lach ą  pokrywał, w wię­
zieniu priez dwa ani trzymany, albowiem 
wódz podejrzy wat go, że z dachu szpiego­
wał i wrogim znaki dawał. CulinoTius, pro­
boszcz św. Florysna, również do więzienia 
wtrąoony, ponieważ książeczsą ze spisem 
bielizny do prania oddanej podczas prze­
chadzki przeglądał, co Azstiyakom podej- 
rzanem się wydawało. Żona obywatela Mar-S 
sa w podobny sposób w kajdany zakuta, al­
bowiem stratzk wojskowy mniemał, że jest 
ona rodzaju męskiego". Rzeczywiście cie­
mność zalrgsła nie tylko na ulicach i pla­
cach Krakowa, ale przedewszystkiem w gło­
wach dowódców,

Przechodząc w ten sposób całe dzieje 
ostatniej wojny, kreśląc ueisk, w jakim żył 
naród polski pod tnema zaborami, dezorysn- 
tację polityczną mata twi dyplomatyczne Au- 
str/i i Niemie:, kończy obroną Lwowa, klę­
ską Niemiec na zachodzie, w paru słowach 
dosadnie charakteryzując rolę żydów w spo­
łeczeństwie polakiem. Podniosłe zamknięcie 
całej książki nadaje się do obszerniejszego 
zacytowania: .Więcej niż pizez sto lat Po­
lacy poddani byli złośliwym i uciążliwym 
Austryakom, wrogim i ciężkim Niemcom, su­
rowym. barbarzyńskim Rossyanom, przez 
pięć lat wrogie wojaka i chciwi zarząd i-y 
ziemie Polski niszczyli, wiele tysięcy Pola­
ków w wrogich armiach na podstawie po­
wołania w walkach krwawych poległo lub 
też od ran i chorób zginęło, stare pamiątki 
wszelkiego rodiaju spalone, zniszczone mb 
rozgrabione, trzysta miast ze szczętem lik

w więsszej części zniszczone i świątyń na­
wet, klasztorów, grobów, szkół, szpitali wro­
gowie nie oszczędzili". Następuje długi sze­
reg zniszczonych zabytków z w. XIII., XIV., 
XV., XVI. i dalej: .Ozoło trzysta tysięcy 
domów spalono, zburiuno lub uszkouzuno. 
Jednak Polacy pomimo tylu i tak wielkich 
■trat ojczystą ziemię od wrogow uwolnioną 
i szczęśliwsze czasy następujące gdy ujrz-li, 
cieszył, się wielce, że trz.” państwa, które 
niegdyś na sposób rabusiów ziemie Polski 
między siebie rozdzieliły i gdy du najwyż­
szej potęgi i dobrobytu doszły, spodziewały 
się, iż zawsze rządzić będą, roab.ts i poko­
nane zostały i wiaę swą odpłaciły, albo­
wiem Moskale i Niemcy jeszcze i wojną do­
mową osłabieni, państwo Austryakow na 
oęści i na narody się rozpadło, z.emie ziś 
Poldk. od gnębicieli opuszczone na nowo od­
żyły. Sprawiedliwość nanoniec zwyciężyła i 
nów) rzeczy ludzkich porządek powstał, co 
niech ku zzc:ęściu, pomyślności i dobru bę­
dzie.”

Przekład odziera z przytoczonych ustę­
pów cały urok, kryjący Się w doborze słów 
i samym języku. Książka p. Bąkowskiego 
dla filologów jest wielką rozkoszą: niektóre 
zdania możua popro3tu smakować, jak stare 
Wino. Niemcom daje ona nową .Germanię"
0 ty le  lepszą od tacy tow sk iej, o u e  ja śn ie j
1 wyraźniej w tej wojnie wystąpiło barba­
rzyństwo tego narodu, którego tężyznę nie­
gdyś historyk rzymski at&wiał za przykład 
■wym zdrfgeuerowanym rodakom. Niech więc 
idzie W świat ten utwór, pisany w języku 
całego świata kulturalnego i niech rat je­
szcze opowie wszystkim, czem byli Niemcy, 
twłaszcia na naszych ziemiach. Chciałbym, 
aby, gdy będą pąkować kufeiki Wilhelma II., 
jadącego Jla poratowania zdrowia na wyspy 
Suadajskie, me zapomniano mu włożyć do 
walizki podręcznej i* te; małej żółtej ksią- 
żśczki, Jan Barandotcsu.



Z Kontksyj.
Ł o a  i s > a r  o jsł a yo*4 prze wodnictwem 

p. Wito**, ą obecności Mmiotr* Bartla, 
pi zaprowadziła ogólną romrt? ę nad pro- 
i n c  r anawy o pueU<r .a oiresu dzierża­
wy edłogów n i 4 lito.

K o m i s j i  z d r o w i a  p u b l i c z n e g o  
po przeprowadzeniu rozprawy nad sprawo­
zdaniem Rządu co do planów państwowej 
gospodarki w zdrojowiskach i żwirowiskach, 
uchwabł* następujące ;s  alucye: 1. wzywa 
się Ministerstwo aprowizacji, aby zabezpie­
czyło tprjwizaeyę pracowników Jadro wiar 
tak państwowych Ja„ i prywatnych, wedłag 
Boiiu dla ciężko prasujących, oraz uwigię- 
dmio apecya ny do datę"- aprowizacyjny dla 
ciężej chorych abogich karicyuizy i wogóle 
zabezpieczyło Hzdrowiskom przynajmuiej na 
2 tygodniu, z goij środki żywności i opało­
we; 2. aby zdrojowiska na potrzeby aur 
cyujzy były apro wizowane bez pośiedn etwa 
urzędów powiatowych; 3, rzywa się Mi,zi- 
stersił o kolei, do utrzymania specjalnych 
pociągBr dla miejscowości kuracyjnych w Ms- 
lopoisce jako codziennych, oraz do prowa­
dzenia tychie w dzielnicach nadmorsk.ch; 
4, wzywa się Ministerstwo kolei do rozpo­
częcia prac przygotowawczych przy budowie 
staeyj kolejowych, które by ułatwiły dostęp 
do miej icowośj1 uzdrowiskowych i zdrojowisk 
specjalnie do Szczawnicy, Basi.. Solca, Oj­
cowa, względnie m.ejscowcsśtj. na eiłej prse- 
etrzeni Gir Swiętokrzyakich; 5. wzywa się 
Ministerstwo zdrowia publ czuego, ażeby w 
porozumieniu z M metrem b, zaboru pru- 
Bkiego natychmiast przystąpiło do prac przy­
gotowawczych,

M in is n r Pątnic wyjechał do Paryża.
Kuiyer war sarnia aowiaduje s5ę, że 

Minister apraw z^grann znych P a t e k  wy­
jechał ju i dn P irjża celeiu porozumienia s ę 
z ententą w s p r a w i e  o d p o wi e d z i  Po l ­
aki  na  n o t ę  p o k o j o wą  b o l s z e wi c k ą .

2 frontów.
KomuRikat .i

warszawskiej!* sztabu gesaraiiaifc
Z dnia 45 lutego 1920,

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i e  
W akeyi wywiadowczej w rejonie Połocka, 
Pauli i Gliwiema w iliśm y  jeńców i rozbi- 
Bimy placówkę oolsiewicką. Diielny oddział 
naszej grupy poleskiej, po odparcia- wszel­
kich ataków nieprzyjaciela na Stuygałów, 
rozbił w śmiałym wypadzie awa bataliony 
bolszewickie. Nieprzyjaciel pozostawił na 
płaca boja 100 zabitych i kilkudziesięciu 
tanu ch. W nasze ręce wpadło 11 karau nów 
masiynowy^h, 10 w.zów taborowych i kil­
kudziesięciu jeń-ów, Akcyę tę prow dził 
nr, jur Pasikowski, Zginjł r  niej j-den 
z najdiielr iejszych żołnierzy, sierża&t D nnok

s
F r o n t  wo ł y ń s k i :  Ożywione utarczki 

patroli wywiadowczych,
F i o n t  p o d o l s k i :  Atak w rejwie 

Lubaczowa odparto z wieloemi stratami. 
Celem oczyszczenia przedpola i przerwania 
od trzeco dni trwających ataków bulszewi- 
ekieh, nasza szturmori grupa pod dowódz­
twem kapitana Zorgałowioza prseprcwadziła 
w rejonie S*c%odrowej, Susłowie i Popowic 
wypad na przewai.jąee siły bolszewickie i 
po eiłogodzinnej zacięte) .ralce rozbiła je, 
Bolszewicy stracili wielu zabity.h i pozosta­
wili w nasiwJDD ręka 8 kirabinów maszyno­
wych i tabór z amuncyą. Koło Baczniowa 
zniszczono eefnrm ogniem artyleryi nieprzy­
jacielski pociąg pancerny, p ozem zdobyto 
go i przeciągnięto na linię frontu. W wal- 
kacn w tym odcinku prowadzanych zacięcie 
pm z c-ly dzień, zginęli śmiercią walecznych 
podporocsnicy Dauielewicz i Lachowicz.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
Kuliński pułkownik.

Przygotow ana W a rsza w y 
na cześć Focha

jiurjei Warszawski pisze:
Wobec spodziewanego przybycia do 

Warszawy naczelnego wodza wojsL sprzy­
mierzonych marszałka Focha, odbyła się u 
prezydenta Bt ł  cz^efo miaeta Warszawy na­
rada w snrawie przyjęcia marszałka przez 
stolicę. Na naradzie oprócz członków »zrzą- 
da miasta i prezyaent<>, byli obecni przed­
stawiciele władz wciskowych, Ministerstwa 
spraw zagranicznych oraz kilku posłów sej­
mowych, Postanowiono utworzyć spe yalny 
komitet złożony z przedstawicieli władz mu­
nicypalnych, instytucji i organizacji spo­
łecznych, celem uroczystego przyjęcia cen­
nego gościa prze* ludne śó stolicy, Komitet 
trn będzie działał w porozumień iu z wiaazs- 
mi wojskowymi i rządowemi, z uwzględnie­
niem ich zarządzeń i cgólnego prugramu, 
którego ceremoniał będzie ułożony przez Mi­
nisterstwa spraw asgranieznych.' A! », t,, te 
swej strony projektuje < ńc,aim udział w 
powitaniu marszałk* na dworcu, z udiiałun 
zrzeszeń społecznych i kół młodzieży szkol­
nej przy powitaniu >-a ulicach,. W program 
uroczystości wchodu przedstawienie w Te­
atrze Wielkim i raut w jalach Batora,

Pomoc koaticyi dla Polski.
Dziś w noey otmmuliśmy następującą 

depestę:
L -ndjn . (Harcs). 24 b. m, P a ń s t w  i 

s p r z y m i e r z o n e  p o r o z u m i a ł y  ai ę w 
s p r a w i e  pomocy ,  k t ó r a  w r a z i e  po­
t r z e b y  ma być u d z i e l o n a  Po l s ce .

O t n r c l i  granicy g o l s k o - w U s k i e j .
WarBzawska Gat ta i Wanna donosi: 

Według wiidomości otrzymanych a Bukare­

sztu, rząd ru muński zarządził otwarcie gra­
nicy polsko rumuńskiej, zamkniętej w swoim 
czasie z powodu niebezpieczeństwa zawlecze­
nia chorób z Polski.

Z Cieszyna.
Delegat Brada Polskiego pos. Zamorski 

otrzymał cd komisji «nędzyBaronowej na­
stępujący komunikat: Mam zaszczyt poin­
formować Pana, że na posiedzeniu 2% fi. na, 
komisja międzynarodowa postanowiła, iż 
wszyscy fankeyonaryueie, ktćlsy zoiyli priy- 
eifgę B.fdowii polskiemu iub czeskiemu, mu- 
sit- b*ć zwolnieni z przysięgi i Jają ją zło­
żyć komisji międzynarodowej. Mam zaszczyt 
i t. d. Podp. Piehou, sekreta.z komisyi.

prefekt radea Żurowski otrzymał na­
stępujące pismo: Mam zaszzzyt zawiadomić 
Pana, ta komisja międzynarodowi, postano­
wiła n i posiedzenie 24 fi m, wprowadzić od 
29 b. m, od północy począwszy, na eałetn 
terytoryum Blązira czas środkowoeuropejski, 
ze względu na trudności w znikając* z różni­
cy czasn po obu stronach linii demarkacyj- 
nej, Podp. Piehon.

ono Eurihara, sekretarz ambasad)' ja­
pońskiej w Paryża, obecnie członek delega- 
uji japońskiej w Cieszynie, zamianowany zo­
stał członkiem międzynarodowej kc m ayi spis­
ko-orawskiej.

łiobotnih Slązki % daty 26 lutego, za­
mieszczą następującą alarmującą notatkę. Na 
kresach ostrawakich i pograniczu Moraw 
utworzyły się szajki czeskie, które na pod­
stawie czarnych list przeprowadzają ssmo- 
woloe rewizye u Polaków, dobierając aobie 
do -pomocy żandarmów i szpiclów, Lada 
chwila może przyjść do krw wej masakry 
Polaków. Rozgoryczenie i wzburzenie ludno­
ści Zagłębia węglowego doszło do ostate­
cznych granic. Lada dzień przyjść może do 
obrachnnku z żandarmami czeskimi. Wobec 
tego żywiołowego ruchu będzie ko misy a bez- 
radwa. Dl kog o w ołamy: dywizje polskie mu- 
i ją być gotowe do wmarsau n  Bląak Oio- 
Biyński.

Port gdański.
Wczoraj o godz. 10 rano odbyło s.ę 

posiedzenie doiega j i  gdańskiej z pneista- 
wicielrmi włada italskich w W#i zaw «, 
w sprawie rzajemaych Btosuunów clony .h 
pomijd y £ pi., a wolnem miastem Gdań­
skiem.

Rozważano układ stosunków cłowyoh 
na wypadek włączenia już teraz obszaru wol- 
negc miasta pod względem cło wy m w obręb 
granie Polski i drugą ewentualność, a mia­
nowicie prowizoryczny ulład cłowy ao basu 
zawarcia pols.u-gdońakiej konwencji, prze­
widzianej w traktacie wersalskim.

M i  Najwyższa wobec Rossyi.
Z Paryża telegrafują nam: Dzienniki 

omawiają postępowanie Bady Najwyższej.

zwłaszcza dotyczące Bosiyi. T-ełit Parisien 
dowiaduje się, że spnynrerzetii opracowali 
wspólną deklarację, określającą icn stosu­
nek do Bezsyi.

Le joum a1 wyrata -zapatrywarie, że 
epnymierzency ograuiczaią s,ę do podjęcia 
stommków handlowych z Borsją, lecz jedno­
cz-śnie wstrzymaliby wysłanie pieniędzy i 
materyałów wójsjfo wy ch dla przeciwników 
bolszewickich, a dalej, że njrrponowali Rzą­
dowi Polskiemu i państwom hsłtyckim *a- 
ni^enanie ofenzywy przeciw Bo^syi bolsze­
wickiej, gwarantując tym państwom pomoc 
w rszie, gdyby były zaatakowane. Wedle 
M aiim  wznowienie stoaunk w handioirych 
z Rcsayą sowiecką będzie uleśne od wielu 
warunków, które będr postawione Boa yi, a 
mianowicie cd uznania frxe* Bosayę jej dłu­
gów i powstrzymania się jej od propagandy 
w krajach sąsiednich.

Wedie doniesień z Londynu, Najwyż­
si! Bada odbyła dwa ważne posiedzenia w 
kwestyi rosyjskiej. Petit Furisien donosi, łe 
Najwyższa Boda wystosowała do Bossyi o- 
świadczenie co do stsnowiskL kcalicyi. 
Oświadczenie przytacza w głównych zary­
sach, że ze względu na położenie gospodar­
cze, które wymaga koniecznie środków ży­
wności i surowców dla wszystkicn państw, 
powinny być stosunki haaślowp z Bossy^ 
znow« podjęte, Koalieya nawiązując do po­
przednich dacyzyj, n/e chce utrzymywać ża­
dnych stosuuków z nądem sowiecka, któ­
rego terror i chararter dy?potyciny stoją 
w ostrt-m przeciwieństwie d<j idei będących 
podstiwą rządów demokratycznych na za­
chodzie. Państwom sąsiadującym z republiką 
sowiecką posostawisno swobodną decyiyę 
w nawiąiania z rządem rossyjskich stosun­
ków, które im &ię wydadzą pożyteczne.

Oftmzywa przeciw Rossy:.
Z Londynu donosi biuro Beutera : Kon­

ferencja pokojowa powięłL decyzję, by me 
podejmować stosunków dyplomatycznych z 
Bossyą sowiecką, zinim nie okaże ona przez 
swoje zachowanie się, ii aznaje wymogi cy- 
wnis‘c;,. w m i ę d z y c z a s i e  u d z i e l o n o  
r a d j  p a ń s t w o m  k r e s o w y m  RosByi ,  
by w s t r s y m B ł y  s i ę  od o f e n z y w y  
p r z e c i w k o  Bo s s y  i, równocześnie jtdndc 
obiecano im pomoc ki “licu ńa  w y p a d e k  
o f e n s y w y ‘p r z e c i w k o  Bo s s y i ,

Sprawa ces. Wilhelma.
W Izgiekkiej Izbie gmin zapytał dep. 

Britain, czy HoLndys postanowiła umieścić 
Dyiego cesarza niemieckiego Wilhelma w 
Curtę-o,

Na sapyt-nie to Bouar Law odpowie­
dział, że rząd angielski nie otrzymał do­
tychczas iadeej informacyi o deeyzyi rządu 
holenderskiego.

Szereg wielkich hrm handlowych an­
gielskich postanowił t.ak długo wstrzymać 
iię od stosunków z Hdsndyą, dopóki Eo- 
landya sie poczyni cdpowiednieh sanądzeń 
w Bprawie internowania i unieszkodliwienia 
byłego cesarza niem eckiego, celem sabez- 
pierzenia pukoju europeiskiego.

Kn. Józef Pannś, Dziekan W. F, 32)

PAMIĘTNIK kapelana
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.
(Ciąg dalszy),

29 mar ca .  Ponieważ w tym czasie 
w Kowlu powieszono kilkunastu włościan za 
ndzii ł  w szpiegostwie, więc w kazumu pise- 
Btrzigałem ludnebć, by się strzegła nawet 
pozorów jakiijkolwiek dsiełalnośe. na szko­
dę wojska, a pnedewszjBtkiem unikała nie­
znanych indywiduów, które włóczą się po 
kraju i trudnią się sipiegostrem, albo tek 
wyszukiwaniem nieraz wymyślonego szpie­
gostwa.

Jeden z włościan oświadczył mi, że czę­
sto widać w Rokitnicy i sąsiednich wBiach 
jakiegoś człowieka w austri ackim mundurze, 
z kokardką siwo-żółtą, który wmawia w 
ludzi, że oni nie Polacy, ale „ruskie-kratn- 
?y" i namawia Ezczegó nie katolików, by 
wstępowali do rusk eh strzelców. WyjRani­
łem cnłopom,,że ich obawy przed siwn-ieł 
tymi aglutori mi są płonne, gdyż to są ga­
licyjscy Ukraińcy, którzy werbują do gali­
cyjskich ukraińskich sŁr eiców, ale dotych­
czas jesicze nikogo n e zwerbowali, chociaż 
właize wojskowe zabron.ły przyjmować Wo- 
łynian do Legionów polskich i pozoata- 

Wołyń bezwzględnej eksploatacji Ukra­
ińcom.

Moje wjwody nie trafiały jednak do; 
przekwL.uia chłopom, którzy jeszcze nic nis 
ałjszeli o ukraińskiej narodowości, a znali 
doty*rc: u« tjlko Polaków-katolików, i ru ­
skich prawosławnych, antjrossyjska zaś dzia- 
łalnr ść ruo ko-ukraińskich agitatorów wyda­
wała im się gadką o żelaznym wilku.

Kilka um w Bokitnicy przeoedziłem 
nietylko pożytecznie lecz i przyjemnie, bo 
w w“lrych ch- lach pobierałem od sławne­
go rotmistrza Kordeckiego lekcji jazdy kon- 
hm) % przeszkodami.

80 ma r c a ,  W Kowlu znajduje się 
nasz sąd połowy, więzienie, stacja zborna, 
tudzież kilk* oddziałów etapowych, dla któ­
rych mam urządzić spowiedź wielkanocną.

Obrzydliwe mieścisko zmieniło znacznie 
swój wygląd od czasu mego ostatniego po­
bytu. JriBkrawe roasyjstie szyldy znikły zu­
pełnie, bo ju malowano jeszcze jaskrawszy­
mi szyldami niemieckimi i polskimi. Han- 
dlowny naród Izraeli nieco przygnębiony 
podczas zajęcia Kowla, podniósł głowę, przy- 
mu jowo ostrzyżoną, robi doskonałe interesy 
na wBiystriem, czego tylko duBra żołnierska 
zapragnąć może. Szynki i poki ewue lokale 
zn-jdują się prawie w każdym domu. Jedy­
ną chrześcijańska cukiernię właściciel sprza- 
dzł żydom, gdyż j.-k mi wyjaśniał, przy tak 
licznej koałiurencyi bez sućocznego handlu", 
który me potrafi! dotąd skazić tak licznych 
polskich cukierni na wschodzie, % powodu 
braku gości nis może utrzymać cbklerni.

2 kwi e t n i a .  Niedziela. Wspólna ko­
munia św. odbyła się w kośwele parafialnym. 
Udział Logion etów był bardzo słaby, cho­
ciaż aię uwiAlędni nawet to, że wielu mu.

siało zoBtac przy zajęciach służbowych Wi­
docznie jad żyria etapowego w wojskowo- 
iydowskim Kowlu wsączył się także w tyły 
młodocianych Legionistów.

3 k wi e t n i a .  KonyciUjąc r kilku dni 
wolnego czisu udałem się do Hołob (Gołę­
bie) n i zaproszenie tutejszego próuoszcza ks. 
Maciejskiego, bym mu dopomógł do słuchu- 
n i. Bpow ;edzi w jego licznej parafii.

6 k wi e t n i a .  Pracy przez kilka dni 
mieliśmy bardzo w.ele, gdyz lud gaw ił się 
t ł umni do  spowiedżi wielkanocnej. Oprócz 
miejscowych parafian, których jest przeszło 
4000, od czasu ostatnich opei*e/j wojen­
nych znajduje się w tutejszej parafii kilka 
tysięcy Polaków % parafii leżąc) sh nad fron­
tem to jest z Kołek, Sokóla, Winenek, którzy 
się tutaj przenieśli i dzięki zabiegom miej­
scowego ks. proboszcza otrzymali przytułek' 
we wu.acn opuszczonych przez prawosła­
wnych.

W kościele zjawiły się takŻ6 wszystkie 
okoliczne dwory i po otaroyolsiu m em  % 
ludom i dworską służbą przystępowały do 
S.ołn Pańskiego. T kie wielu prawoiławnych, 
którły rachowali.jeszcze dawne Vatdickie ira- 
dycye, przystępowało do Bakrumentów św,

Gdy zobaczyłem ile dobrego potrafił 
zdziałać ks. proboBic: dla biednej lndu-Bci 
nautjDej na naietraBzniejsze przejścii rożnej 
natury, jakie tylko beipośrednh bliżkość 
frontu BojoWejro przynieść, może, przekona­
łem aię o nrdrwyćzajnej trafności starego 
prawa kościelnego, zakrząjącego proboszczo­
wi pod śuroweml karami opuszczać parafię 
w jakimkolwiek wypadau.

10 k wi e t n i a .  Z Fułob zwiedńłem 
przy sposobności Łuek. stary i piękny gród 
polaki. Mury i zewnętrzna struktn a przypo- 
mmi;ą typowe polskie miaste, którym pol­
skiego charakteru u«e potrafiło odebrać ma 
lowa-iie „kazionną* zieloną frtbę dachów 
s^oefiikowaaych kościołów, ani t*i sztucznie 
popizylepiane kopułki. Panującym żywiołem 
są tutaj żydzi i wojsko; polskość choć licze­
bnie silnie reprezentowane chroni się w za­
ciszne mury starej katedry bisaupćw łuckich, 
a na ulicach szer-gólaiej wieczorem panuje 
żydowsko nienreeno-rossy.iski żargou. Żydzi 
podobnie jak i w Kowlu umieją doskonal* po 
polsku i w inteissscb rozbawiają po polsko, 
J e  szczególniej żydówki lubią *ię popisywać 
na alicy językiem rossyjskim. Miejscowa ga­
zeta wychodzi w 3 językach: niemieckim, 
polsiim i roisyjsMra. Słychać, żenaęływciri 
Ukraińcy robią usilne zabiegi u właściciela 
i głównego redaktor* (jakiegoś łuckiego żyd- 
ka) aby trzeci tekst był me rossyjski, ale 
ukraiński.

12 kwi e t n i e .  Wczoraj wróciłem do 
Legionowa, Dzisiaj była spowiedź w 1 p. 
piechoty K*. Ciepichtłł urządził prowii--y- 
czną kaplicę w dużym baraku, z okrąglaków, 
ktery noimalnie służył aa schronisko dla 
rezerwy. Do spowiedzi było chłopców ba d o 
wiele, Wszyscy Kapelani spowiadali p« kilka 
godzin.



Turoya po wojnie światowej.
Dzienniki londyńskie podaję na pod­

stawie korespondenci Corrterc aJla tiera 
szczegóły o wiruŁkaCu pokojowych dla Tar- 
cyi. Postanowieuiu finansowe są — jak sły­
chać — dla Turcyi możliwe do przyjęcia, 

W aachodniej i połffdnibtkej Anatolji 
władze tureckie i rado przedstawicieli mo 
carstw b.dą dozorowały (naprowadzenie 
postanowień pokojowych, Fańatwa koalicyjne 
wycofają swoje w-.ista z tych ubsuarów, 
prayuzett wchodzi w rachubę dia Włoch 
okolica Smyrny, dla Francyi Ujłicy*. Wło­
chy i Francja pędą miały zapewniony siiay 
wpływ pod względem ^capodsrczym, Arme­
nia będzie utworzcna w znacznie mniejszych 
rozmiarach, śmieli tego domagają się jej 
przedstawiciele. Toczą się obrady nad tern, 
pod czyj mandat miałaby być postawiona 
Armenia,

W sprawie Smyrny toczą się rokowa­
nia między Francyą a Anglią, Palestyna 
będzie oddana pod mandat angielski,

Dardanele i Bosfor będą objęte przez 
apeeysiaą międtynan dową Wiedzę, przyczem 
Stanom Zjednoczonym będzie umużliwionj 
ndział, o ile eobie b^dą tego żjezyły.

Kośba wojny.
Eopenhaskie Towarzystwo dla badania 

aoejrłaytn skutków wojny wydało bmltlyn, 
sawierająay cyfry pełne grozy. Towarzystwo 
stwierdza, ie Europa stracił, od r. 1914 do 
1919 85 milionów ludzi. Przytem obKczenm 
nie wzięto w rachubę małych państw, jaa 
Portugalii, Grecy., Czarnogóra, jtk równic* 
obszar Turcyi europejskie] i państw neu- 
tralnysh.

1 Wckutek tych strat na.tąpił w rozwoju 
zaludnienia ruch waleczny. Ogólna liczba za­
ludnienia spadła od kchca 1918 r. do po­
łowy 1919 z 494 na 889 milionów. Z tej 
liczby mężczyzn jest 187, kobiet 808 mil. 
Prawie dziesięć milionów ludzi poległo na 
placu boju. Przewaga kobiet wzrosła z 5*8 
milionów na 15 milionów, W wieku od 18 
do 45 lat stosunek jest jeszcze mniej po­
myślny. W Niemczech, b. Atatro-Węgrzech, 
Anglii, Francyi i., Włeszeca w tym wieku 
irzyp-idało na 1000 mężczyzn 1045 kobiet, 
Po wojnie atosmuk przedstawia się 1805 
mc 1000.

Liczba urodzin jest daleką od normal­
nej. Wojna zabrała najtęższe i najsurowsze 
jednostki, inni wróeiu z pola kalekami, 
Wskutek tego odwrstnego doboru, Europa 
straciła najlepsze siły lutujcie. Całkowita stra­
ta w ludziach na całym świecie dosięga 
40 milionów, z któryeh 18 milionów padło 
w bojo,

W  obronie zagrożonych praw 
obywatelskich 

urzędników państwowych!
(Memoryt.1 Związku urzędników peAsklch 

e akademiekiem wykształceniem).

Najdostojniejszy Sejmie!
Zasala równości obywatelskiej nie *na- 

Uata dotychczas, o ile chodzi o urzędników 
państwowycn. pełnego uznania w Najdostoj­
niejszym Sejmie. Wskazuje n . to u sfawała, 
powzięta z początkiem grudnia ab. r. przez 
Sejmową Komipyę konstytucyjną. Wprawdzie 
odrzuciła Komisji konstytucyjna jednomyśl­
nie — czy to z wł.anej inicjatywy, czy też 
pod w pry wwm proteBtów, wniecioaych w li­
stopadzie ub. roku prsez liczne zawodowe 
Związki urzędnicze — artykuł projektu rzą 
dowego, odmawiający urzędn kc„* ora. fumit- 
cyunaryuszom państwowy*!, ws elkich kace- 
goryl prawa ubiegania się 0 mandat posel­
ski, jednakże jednocześnie przyjgłk i.az w 
dfugiem czytaniu) postanowienie o brzmię 
niu ajstępująceiu:

„Płństwowi urzędnicy administracyjni, 
skarbowi i sądowi, me mogą być wybirran* 
w tych okręgach, w kiorych pełnią swoje 
funkcje*,

Przytoczone pum mówienie, gdy1 y sta­
ło Bię usiawą, wywarłoby — praktycznie ■— 
tezs. Barn skutek, do ktorego zmierzał projekt 
rządowy t. j. pozbawiłoby urzędników pań­
stwowych cukowkia prawa wybieralności 
do Sojmu Rzeczypospolitej.

Jasne jest bowiem, że urzędnik może 
mieć w ogóle widoki uzyskania mandatu po 
sei kiego jedynie tylko w tym okręgu wy­
borczym w kićrrm pełni Bwe funkcje urzę­
dowe, gdzie zaiem znany jest wyborcom ze 
swej azułainosci narodowej i obywatelskiej, 
cLaraateru i zdolności.

Podnoszono wprawdzie z kół poselskich, 
te w sy nemie wybordtya, opartym Ba, pro- 
porcyonalnem prawi* głosowania, —

niewątpliwie w Polsce deihitynde przjjęty 
zost-iie — obojętne jaut, w którym okręgu 
wyborczym dau- kandydatura poseisks bę- 
da>e zgłoszone, gdśyŁ' walka wj bonza rozgry­
wa Bię nie między jodnoatiTiui, »ee? między 
zorganizowanym, stronnictwami polityczne- 
mi, Ż3 zatem stroŁaictwo, do którego urzę­
dnik, zamierzający kandydować na potła na­
b i j ,  możo umieścić go na swej liście kan­
dydatów w jakimkolwiek okręgu wyborczym, 
chowałby daleko od miejsca jego bied*:by 
urzędowej pokżoeym n. p. urigamka lwow­
skiego w okręgu -.larsiuwskim, Trudno je­
dnak ten argument uznać za trefny. W,ęc^j 
niż wątpliwem wydaje się, by tą drogą cho 
ciaiby najszcsupiejsia liczba urzędników pań- 
otwowych zdołała uzyskać mandat pi lelrfc. 
V7. z itie  i str nnictwa polityczne muszą w 
konkuroneyjnoj walce wyborczej wysuwać 
przede w szybikiem kandydatów popularnych 
w danym okręgu wyborczym i z pewnością 
nie zechcą się narażać nu niepowodzenie 
prsez zamieszczanie na swyeh listach (zwła­
szcza na początkowych miejscach, mających 
szanse przejścia)-kandydatów zamiejscowych, 
nie znanych lub za mało znanych szerszemu 
gronu wyborcóu danego okręgu. A gdyby 
nawet można tu było liczyć na jakieś nad­
zwyczajne wyjątki, to zauważyć należy, iż 
tego rodzaju wątpliwe możliwości żadną mis 
rą nie zastąpiłyby zasady równości obywa­
telskiej, która w ustawie konstytucyjnej jak- 
najpełniejszy wyraz znaleźó powinna!

Urzędnicy pogodziliby się w imię ofiar­
nej miłości Ojczyzny z myślą upośledzenia 
ich pad względem uprawn,*ń obywatelskich, 
gdyby dobro Rzeczypospolitej istotnie tego 
wymagało, gdyby ak bardzo dotkliwe i wy­
jątkowe ograniczenie icn praw podyktowane 
było istotnie wyis.ymi względami puoli- 
cznymi, jak n, p, Koniecznością zapewnienia 
objektywnośti w urzędowaniu, względem na 
czystość wyborów i t. p.

Jeduakże i rajstrupaLtuiejcae, wolne 
od wszelkich tendcncyi rozważanie, nic do­
starczają zgoła żadnego Lrgumentu, któryby 
to upośleuzenie urzędników ucprtr iedliwiał.

Być może, że oddziaływały tutaj remi- 
niscencye i  niedawnej przeszłości, mające 
za tło owe przeióiue sztuczki i „praktyki*, 
jauch się dopuszczały przy F zaprowadzaniu 
wyborów wrogie nam rządy zaborcze za po­
średnictwem owych urzędników,

Na Bzc.ęście, należy to do bezpowro­
tnie uiaionej przeszłości. W systemie wy­
borczym, opartym na pięcioprzymiotnuoweiu, 
a więc i tajnem prawie głosowania, w któ­
rym przeprewuduenie wyborów spocznie 
w ręku komisji obywatelskich, a Riąd Rze­
czypospolitej nie będzie m uł możne ści wpły­
wania na wynik wyborów — jakieś intryg: 
lab B*tucEvL wyborcze, którychby Bpecyaline 
urzędnicy państwu wi, dzięki swym stano wi- 
skum Biużuuwym dopuszczać się mieli są 
wręcz nic do pomyślenia,

Tu w szczególności zaznaczyć należy, 
iż wedle postanowień dekretu o ordynacyi 
wyborczej do bejmu Ustawodawczego z d. 
88 listopad, 1918 po/. 43 Ni . 18 Dż. p, p, 
P. (art. 18 i nast.j umęduicy państwowi 
w swym ch&raatirie służbowym u e  o Jeżą 
wogole do składu komisji wybornych, a 
zatem nie mają jakiegoś specjalnego wpływu 
uh tok wyborów, obliczenie wyników głoso­
wania i t. p,

Jedynie bowiem tylko prezes sądu 
okręgowego lub sędzia przez niego wyzna­
czony, jako przewodniczący główna] kemisyi 
wyborczej, (ewentualnie mianowany prze* 
niego z grona sędziów zastępca przewodni­
czącego), powołani są z mocy swych stano­
wisk urzędowych do komisyi wyborczych 
głównych, składających Bię zresztą * obywa 
t J i  wybranych przez odkośae Bady miejskie 
i zgromadzenie wójtów powiatu, względnie 
awiąrki zawi d>we, Lądż też, o ile chudzi 
o miejscowe kemisye wyborcze, powoLnych 
przez odmś.e.komisje wyuorcie giówne,

MiniBirowi spraw wewnętrznych przy­
zb i e cytowany dekret jedyme prawo akon- 
tioli termalnego powstania i lunacyonowa- 
nia komtsyi wyborczych o m  udzielania im 
mstTbkcyi i komentarzy*. Od postanowień 
Mimetra przysługu.e komisjom prawo odwo- 
la m  się do sądu najwyiszigo.

Dodić należy, że cytowany deki t nie 
pustanawia, by generalnym komisarzem wy­
borczym oraz okręgowymi komisarzami wy­
borczymi ustanowieni być mieli urzędnicy, 
Ponadto zawiera tenże dekret' (w art. 28) 
ogolne, a zatem w szczególności tasze ao 
arzędaików się odnoszące postanowienie, .że 
kandydat na posła nie może ijmć udiułu 
w prac en kom.syj wyborczych*.

Nie ulega wątpliwości, że przytoczone 
trrfne pnepisy dekretu z 88 hstupadt 1918, 
majzce na celu zapewnienie czystości wybo­
jów, zoetaną utrzymane w ustawie konsty­
tucyjnej względnie nowej ordyu&cyr wybor­
czej do Wamego Sejmu Rzeczy pospolitej.

• Frzypcśoiwa.y wstakze, iż m,mo tych 
daleko idących ustawowych środków zapo­
biegawczych, znaleźliby aię urzędnicy, któ- 
rayby sduUh w u siś  ui dzwyczajuy, niepra- 
wdoeodobny sposób nadużyć swych ursęao- 
wycń atiBówisk do cslów polityoznych, a

w azcsegćlności do zdobycia dla siebie man­
datów poBolsksCia. Zauważyć należy, iż <fo- 
utioeisną ochroną przed taką ewentualnością 
jest usts.;» karni względnie przepisy djscy- 
plinarae.

Z pewnością też łatwiej znalazł by się 
sposób uuarania takiego waęuniks, popeł­
niającego nadużycia przy wyborach, niż ka­
żdego innogo obywatela, któryby aualogi- 
cs.Łych nadużyć przy wyborach się dopuścił.

Fodnicśc tu uaieży w szczególności, iż 
dekret o postanowieniach karnych za prze­
ciwdziałanie wyborom do Si-jmu i wykony­
waniu obowiązków pi Bele-., eh z 8 6 czuia 
1919 poz, 96 Nr. 5 D*. pr. p. F. zawiera 
specjalnie zaostrzone rygory uarne przeciw 
uizędnuccm „dopuszciającym 0ię nadużyć przy 
wyborach ..podczas wjlonyWaniaobuw,ą.kóiy 
służbowych, dotyczących nadzoru nad pra­
widłowością wyborów*.

Nadto mandat poselski, uzyskany „przy 
użyciu przekupstw, wymuszeń, fałszu lub 
jakichkolwiek podejść*, może być uniewa 
żnb ny (art. 98 cyt. dekretu z 89 listopad* 
1918).

(Dokończenie nastąpi),

Na k o c z  Hoty polskie].

Bada miasta Lwowa na uroczyatem 
manifestacyjnem posiedzeniu, odbytem w dniu 
10 lut?gc 1»20 r, z powedu zatknięcia sztan­
darów polskich nr 1 brzegami Bałtyku uchwa­
liła zwrócić się do mieszkańców m. Lwowa 
z apelem, aby wzięli tMział w zainicjowanym 
w oałem Państwie zbierau u funduszów na 
rzecz flo ty  p o l s k i e j  i by przyczynili się 
szczodrą dłonią ao jej powstania,

Obywatele 1 W wykonaniu tej rchwały 
Bady miasta zapraszamy Was do nadsyłania 
darów do Prezydyum Magistratu na ręce 
Prezydenta miasta.

Każdy datek ofiarowany n ten cel 
przyczjMi aię do wzmożenia bogactwa i po­
tęgi r.ństw a Polskiego.

Jesteśmy po«ącieni naszem Morzem 
z wszystkiemi potęgami śwista, hahdei mor­
ski otwiera przea nami nrjświetniejszc ho­
roskopy rotwoju.

Upojoni radością ndczueia chwili obe­
cnej pam.ętajmy, że zdobycz naszą musimy 
nietyiko utrwalić Iccl i rozszerzyć. Dokonać 
tego potrafi s: .*.a f iu ta  pol ana ,

i .dajmy kłam s*rj ym życzeniom nie­
przyjaciół, budujmy skybw i wytrwałe i część 
uszesędnosei składajmy ofiarnie na C łtm u 
Ojczymy.

To dzieło zbożne w oczach aynór na- 
ażych dojrzeje w pełni — oni będą świad­
kami dalszego rozrostu i wzmagającej się* 
siły Państwa Fonuago.

Boje o dustęp dc Morza i utrzymanie 
tegoi prxonijt.ją aięnrwawą wDt]gą przez ciąg 
historyi naszej.

I dziś gdy je objęliśmy w posiadanie, 
honor i szczery patryotyzm nakazuje nam 
uzyskać z tego należne korsyśei i utrzy­
mać je.

A stanie się to, gdy będnemy szczodrzy 
u. celo Ojczyzny, zbudujemy ■ tę polską, 
a przez nią przygotujemy podstawy do pod­
niesienia handlu, gospodarstwa, przemysłu, 
dc wzrostu dobrobytu naszego

Ożywcze tehiuenie pł-aące z głębin 
ULSzcgo Morza podniesie lutenrywność pracy 
naszej, która wzmożoną energią przyczyni 
Bię do umocnienia tej nowej twierdzy pol­
skości na lalach B: lejku. *

Dozgonne śluby zadzierzgnięte «rzez 
wojska pomnie i przez reprezentantów na­
rodu całego z Morzem t wstrząsnęły do dna 
uczuciem naszem.

W kraj cały idzie odzew Aoncśny: 
Zbierajmy rury na flotę polską l 
Jesteśmy pewni, że Oby wateistwo mia 

sta Lwowa, zawsze tak patryotyązne, i obe­
cnie da dowody zrosum.enia wainośei f  -ty 
polskiej i hojme się przyczyni du jei oudowy, 

A uczyni Ono to tern pewniej, iz za­
hartowane w wiekowyuh wałkaun o utrwa­
lenie polskości na kresach czuje trafnie 
i pujmuje, że tylko silni i dobri uzbrojona 
flota zdo/a zapewnić Polsce korzyści z po­
siadania Morza.

We Lwcwiei, dnia 18 lawgi 1920,
Przewodniczący:

Jóeef Heumann, m. p,
Frezydeut m ia.ti Lwowa.

Zzstęjcy Przewodniczącego:
Dr, Marceli Chlamtac*, Julian Obireh Dr. 

£vip dokleić? m*, Dr, Leonard Stahl 
Wieeprezyuenei miasta Lwowa,

Dr E.nest Adam, Jozef Bader. di. Bzfał 
Bubor, Wjktor Cłiajos, Michał Ohits owski, 
Hei aan Feissnyn, Emil Hingier, Tadeusz 
Hófl.nger, Adam Kauczyńsni, Ac-ui Aary.u- 
w:cz, Bronisław La.kowmcki, Bolesław Le­
wicki, dr. Zygmunt LiBiericz, Btanislaw 
Majursfci. L«n.ei Mapwuki, Kazimierz Ma- 
Ł^ymown, di. Szczepan Mikołajski, Ferdy­
nand Ohly, Stanisław Olański, Edmofid

Philipp, dr. Jon Pieiaeki, dr. Wilhelm Pi- 
cak, dr. Jen Poratyński, dr. Zdzisław Pió- 
chnicki, Wincenty Bawski, dr. Jar Ruckor, 
T-deu8E Bybioki, dr. Henryk Eiwczyński, 
Józef Fehirmer, Aiitcni Soup ier, Jan Szczy- 
rek, dr. Lu-iysn Sipor, Władysław Teren- 
Koesy, dr. Antoni Woreszczyńani, Jakób 
Wiksel. Walery Włodzinrrski, M»:yan Wój­

tów, Zygmunt WJisch, Micba! Zar/ojski.

Prżepisy o poście.

W „Kurcndzie Kury i Metrop. obrz. łtć .“ 
ogłoszono co następuje:

Obecnie obowiązują co do postu nastę­
pujące przepisy prawa kościelnego:

I. Wszystkim, którzy ukońcsyli siódmy 
rok życia, nie wolno używać potraw mię­
snych i rosołu w dni poniż )j wyszczegól­
nione : «

») we wszystkie piątki całego roku, 
b) w środę popiełcową i wszyetkie soboty 
Wielkiego Fcstu, c) w euchedni środy, pią­
tki i soDoty, d) w czterj wigilie t . Wigilię 
Zielonych Świąt, Wniebowzięcia Najśw. P. 
Maryi, Wszystkich Świętych i Bożego Naro- 
d.en.a.

Wolno joduak pożywać w te dni wszel­
kie inne potrawy, nabiał, jaja, a aawet 
używać omasty z tłuszc*ńw zwierzęcych, jak 
amaku, słoniny i t. p.

II. Ponadtc tym, którzy ukończyli dwu­
dziesty pierwszy rok życia, a nie zaczęli 
jeszcze sześćdziesiątego, nie wolno więcej jak 
tylko raz na isimi posilać się do Bytośei 
i dwa razy dziennie wziąć lekzi posiłek 
w następujące dnie:

a) przez oały Wielki Post oprócz nie- 
dzinl, b) w suel edni, c) w cwer. wyicj 
wymieuione wigilie.

III. Niema nigdy ładnego postu w nie­
dzielę i obowiązkowe święta uroczyste, u 
nadto w wielną Bobotę popołudniu; odpadu 
także post, jeśli wigilia z postem pi>ypadnie 
na niedzielę, (L tego powodv w r. 1980 nie 
ma postu u wigilię Wszystkie/ Swięmh, 
ponieważ wigilia te wypada w niedzielę).

Wolne, po ty wić mięso i ryby przy tym 
s irnym posiłu:

W poniedsiałai, wtorki i środy, próes 
popiel uowej i suche dniowej i czwartki \ el- 
kiegc Pusta ■yolji imefatniin, poniżej 81 i 
menowyną powyżej- lat 5f pożywać potrawy 
mięsno wię#ej rasy na dzień; ws*y.tk.m 
innym zaś, t, j, tym, którzy ukończyli iat 
21, a nie rospochęii jeszcze roku si3śt jzie- 
siątego, wolno je pożywać w te dnie na 
obiad; pr.y lekkim posiłki1 rannym i wie­
czornym mają ci ostatni co du ilcści i jako­
ści potraw trzymać aię ustalonego zwyczaju 
mięjtcowego.

Nie jest zakazanem używtć nabiału 
w Wielki Piątek.

Osoby chore lub osłabione wsiutek 
choroby nie są obowiązane do żadnych po­
stów; kobiety ztś brzemienne i karmiące 
ttłaanemi piersiami; żebracy i ludzie c ężko 
pracujący czy to fu/czuie, jak rzemieślnicy, 
robotnicy, słudzy, funkeyonaryuBte, njęci 
przy ruohu kolejowym i r, p., czy umysłowo, 
jak ntuczycicle i t. p., wogóle wszyscy, 
u których p-sea wiele Bił idżywa, mogą 
w uniach postu jeść więcej rszj nu dzień 
do sytości.

Wierni, którzy pożywają potrawy mię; 
ane. wtenczai, Kiedy prawe kcśeielue na to 
pozwala, nie są zobowiązani do żadnych zu 
to modlitw lub innych dobrych uczynków, 
pomuwau kefiyutają z prawa, utdre im przy­
sługuje, anie z żadnej djsp^nzy.

Ponieważ przewidujemy, — powiedziano 
dalej w „Kurendzie* — że niektórzy wierni 
tych tak tagounych przepisów Kośriola o 
poście zachuw.ć nie będą mogli, dlatego aa 
mocy władzy, którą otrzymaliśmy od Stolicy 
Świętej, udzielamy im na ezas do środy 
popieloowej roku przyszłego dyspensy w ta- 
kjej rozciągłości:

a) WszjBtkun wiernym, przez wzgląd 
na obecne, bardzo ciężkie warunki żywno- 
óeiowe, pozwalamy pożywać potrawy mięsne 
we WBzyetkie soboty, na które post przypsou, 
t. j. soboty suchedniowe, Wielkiego Testu i 
soboty, w kióreby wypadła jedna z cztereeh 
wigtlij obowiązujących do uostu ś.isłego,

b) Z t«gc samego powodu tym, którzy 
ukończyli już 21 łat życia, a nie rozpoczęli 
jeszcze ii lv  sześćdziesiątego, pon ufamy, jak 
to wolno nieletnim i starcom, w poniedziałki, 
wtorki, środy (wyjąwszy popieicową i euche- 
dniorą, czwartki i soDcty Walki ego Postu, 
a taLie inne sobory suchedniowe, jadać po­
trawy mięsne fakże na wieczerzę, byłe posi­
łek byt lekki (aliąuid cibi).

c) Ludziom, powołanym do osobistych 
poslog wojennych, tudzież ewakuowanym zr 
stałego miejsca pobyto i umieszczonym our 
domem i wogole ws iyi ikim żywionym z fun­
duszów publicznych, udzielamy dyspaszy, 
zobowiązując ich io pusto tylko w Wielki 
Piątek. Zarsądzeyie to zaenowuj*1. ważność 
na cały eus trwafiiż tyoh szcsególiijch oko* 
UtWOtći;



d) Ludiia świeccy, podróżujący koleją 
żelazną, zmuszeni posil ć zię w restauracyaeh 
kolejowych, cif w wagonach restauraeyj -yoL, 
j*k również ci, któny ttołują cię w icbtau- 
ru jtc h , jeieli albo wcale nie uogą dostać 
potraw postnych, albo tylko za wielką opłatą, 
mogą używać potraw mięsnych we wsiyatkie 
dnie postu i  Wyjątkiem Wielkiego Piątku,

e) Nadto upowainia wszystkich ks. 
Proboszczów, Administratorów, Ekspozętów 
i WiKarych, aby tak pojedynciym osobom, 
jak rodzinom, należącym do pirefii, którrby 
i  weinyeL przyczyn potrzebowały więks.ej 
ulgi, mogli udzielfić takie poia zanf isyona- 
łem obszerniejszej dysyeaay w miarę rzeety- 
wistych potrzeb, To samo upoważnienie da- 
jomy wszystkim spowiednikom, co d( peni­
tentów i ich rodiin, ale tylko w trybunale 
pokuty, katechetom zaś szkół średaich i sa­
moistnym katechetonf ikćl '.udowych pospo 
litych ciy wj działowych takie poza konfe- 
syonałem, ale tylko dla uczniów i nauczycieli 
zakładu i rodiin tychie nauciycieli. Wc.bec 
obszerniejszych dyspens, odpadają osobne 
ulgi w poście dla miodzieiy szkolnej.

f) Wkcńcu mając na względzie szcze­
gólne BtoBunki wejenae, niezmiernie cięikie 
warunki wyżywienia, jakie panują w naszym 
kraju, tudzież dla uspokojenia sumienia wier 
nycL Dyecezyi, oświadcza, ie w każdym 
wypadku braku odpowiedniej iywności, lub 
v  razie wygorowan,ch cen sa artykuły spo- 
iywcze, których zazwyczaj używamy w dnie 
poatue, wreszcie w braku chleba lub mleka, 
tazdemu s wiernych, którego me stać na 
zakupno odpowiedniego postnego poijwienia, 
albo go dostać nie może, wolno spożywać 
potrawy mięsne we wszystkie dnie postne 
tak długo, jak długo trudności wojną spo- 
woduWone trwają, z wyjątkiem jedynym 
Wielkiego Piątku.

Z powyższych dyspens mogą korzystać 
także osoby zakonne abojej płci, o ile wła­
ściwe ich ustawy zaKonne nie obowiązują do 
pewnych szczególnych postów.

Wszyscy, którzy » dyapensy tej w Wiel 
kim Poście korzystać będą, mają złożyć 
odpowiednią do ich zamożności jałmużnę, 
przeinaczoną na Świętopietrze. Jałmużnę tę 
można odesłi,ć wprost do Eonsystorza, lub 
złożyć na ręce ks. Proboszczów, Dziekanów, 
Przełożonych zakonnych, Katechetów i t. p. 
Ci zaś. którzy nie mogą złożyć jałmużny, 
odmówią w te dnie Wielkiego PoBtu, w któ­
rych korzystając s dysaenzy, używać będą 
potraw mięsnych: Litanię Loretańską do 
Najśw Maryi P. wraz z Aotyfoma Pod 
Twoją obroni, aito leż 3 Ojcee n o m , 3 Zdro 
m ', Maryo, Wiereę w Boga Ojca i 3 razy 
,  Kiery ś »a nas cierpiał ranym i t, d.

K R O N I K A .
juwćw, 23 Mego 1920,

u l a i u »
P i ą t e k ,  27 luteg*.
Bsym. kat.: AleKsandra,
0r. kat.: Anksentija,
Słowiański: Wiarosława,
Wschód słońca o godzinie 6 minut 50 

zachód słońca o godzinie 5*0 po południu.
Temperatura e godzinie 13 w południc 

+  6 stopi*. ^

— Generalny Delegat Rządu wyje­
chał wczoraj do Warszawy w towarzystwie 
radcy Nam. Masikowsziego, starosty Krecho- 
wieckiego i inż. Maślanki.

— Polska Saga aeronantyczna. Flaga 
polska aeronautyczna zatwierdzona przez Na­
czelnego Wodza, rysunek której mieści się 
w „Dzienn ku Rozkazów wojskowych* i  daty 
jeszcze 29 grudnia i  r., przedstawia proito- 
kąt 180 przez 130 etm. Na amaraitowem 
tle flagi -  białe pię iopiórowe rozwinięte 
skrzydła poprzez śrouek których c*arnv ry­
sunek kotwicy dwuzębn^j ze strzałami u dołu 
i dwu idnogach ptd kółkiem u góry

Na skrzydłach opiera się ukoronowany 
Orzeł Blaty z pod tie lionemi dc góry skrzy­
dłami (o siedmiu piórach) zwrócony w lewo,

Ogon orła z rywa kółko kotwity.
— Polski Biały Brzyft. Naczelny za­

rząd Polskiego białt-go Krzyża w zrozumie­
niu korzyścipj&Lą przyniesie krajowi dobrze 
poprowadzona kjya plebiscytów* i w prze­
świadczeniu, ie do zwjękSńj n a funduszów 
na ten eel przyczynić aię winny wszystkie 
instytucye ogólno krajowe, p st mewił asy- 
geować, tytułem subsydymn, 15,000 Mk, dla 
Komitetu plebiscytowe ■ j  na Górnym Sląiku 
i U tął sumę na Komitet plebiacytony na 
Slązkn Gisszyńsk m,

Na OKtatniem posiedzeniu zarządu na­
czelnego Polskiego Białego Krzyża przyzna­
no następujące subsyd, a : 15 000 Mk. dla 
zarządu okręuoHCgo Polskiego Białego Krzy­
ża w Krakowa , 3.000 Mk w gotowiżnie I

orki 3.000 kiedy tu w towarach dla Koła 
warsi. P. B K. na urządzenie gospody. 
W tej samej wysokości aubsydya przyznano 
dla autokolumny oraz na urządzenie gospody 
w Maryconcie.

W Gdańsku ostatnio bawiła delegatka 
PołsKiego Białego Krzyża, przybyła z War­
szawy w celu nawiązania łączności między 
Biecząpospolitą polską a wolni m miaJ em 
Gdańskiem. Narady d legatów i  dtisłs i*mi 
miejscowymi odbywały się gmachu Dale 
gaeyi Polaki »j. W wyniki nared pnstatowio 
no zrzeszyć »od godłem Białego Krzyża Pol­
skiego instyiucye spoteczne, działające na 
te re i‘e Gdańska i i  de'eg*tóiT od tych in- 
stytueyi wyłonić zarząd okręgu gdańskiego 
Polskiego BlŁłogo Krzyza. N we powstające 
Koło otoczyć ma 3pecyalną opiekę batalion 
morski, stacjonowany w Pucku,

— K om itet „Opieki nad Żołnierzem 
Polskim*1 zwraca się ao instuscyj rządu 
wych i prywatnych z prośbą o zgłaszanie 
wakujących posad biurowych, pomocniczych, 
b znalowych i dla ełuiby, dia byłych żołnie­
rzy, inwalidów, ich żon i córek.

— Wydział krajowy ogłasza konkurs 
na dzie.sawę majętności Uri ów koło Zb-ro 
wu na lat 6 od 15 marca i920na wa/unkaeh 
projektu kontraktu dzierżawy, który intereso­
wani mogą przeglądać w De?. 1, Wydziału 
krajowego w godzinach urzędowych.

Bliższe szczegóły podane są w ogło­
szeniu na tablicy w Wydziale krajowym.

— Zj izu oficerów b. 2 p. ułanów udbył 
się w Krakowie w sobotę 21 n. m., jako w drugą 
rocznicę internowania w SynowódiKu i roz­
wiązania pułk* przez Jtustryaków Zjazd roz­
począł się nabożeństwom żałoboem w t oście 
le 00. Reformatów za spokój duszy poległych 
żołnierzy i oficerów pułku, pociem rozpoczę­
ły się obrady UciestniŁów zjazdu w sali kon­
ferencyjnej sikoły przemysłowej. Z ogólnej 
liczby 30 internowanych podówczas, przyby­
ło 27 obcerow.

Z pośród powziętych uchwał, najdonio 
ślejaia odnosi się do sprowadzenia zwłok 
poloffłych pod Bokitną bohaterów do Kra­
kowa i uroczystego pogrzebania ich na tau- 
tejsiym cmentarzu.

Komitet wojskowy, który ma działać 
w połączeniu z komitetem obywatelskim 
składają podpułkownik Bolecki, major Br*,e 
ziński, major Babiński, b. podpor- St. J • 
nowski.

a

Następny * *zd uczestników ma się 
odbyć dnia 21 lutego 1921 r,

Po wspólnej fotografii odbył się w Grand 
Hotelu obiad na 87 nakryć. Wieczór spędzili 
uczestnicy w teatr* i m. im. Słowackiego, a 
później przy wspólnej kolacyi i pogawędce.

— S trajk  dyel arynszek depinam en- 
tu  ATII b magistra a  na razie zażegnany, 
Prezydent miasta p. Neumann przyjął dziś 
deleg.cyę strajkujących dyetar uszek dep. 
XVII b i po wybłuchatiu ich postulatów 
przyrzekł sprawę rozpatrzeć i do 8 dni dać 
odpowiedź. Równocześnie wezwał p prezy­
dent strajkujące panie do podjęcia pracy. 
Wobec tego dyetarynsiki w poczuziu oby 
watelskiej swej działalności i w laufrniu do 
prorzecidnia p. prezydenta miasta, wracają 
dziś do pracy.

— O przyszłości kultury polskiej. 
Na ten temat uriądii Kasyno i Koło lit. ?,rt 
w ciągn marca i kwietnia cykl wykładów. 
Pierwsry inauguracyjny wykład wygłosi Le­
on hr. Piniński w przyszły czwartek 4 mar­
ca b. r. *

f Zmarli* We Lwowie: Ludwika Krai- 
tekowa, lat 68, żona sekretarza gminy Z-. 
maritynowz. Michał Łapuć, lat 55, podu- 
nędnik kolejpwy, Jadwiga Wężowska, lat 
23. żona majśtra ślusarskiego, Marya Peń- 
kowuka, lat 48 wdowa po genorale wojsk 
austryaekith Julia Nawrocka, !at 60, wdowa 
po lustratorze podatkowym. Marya Baczyń­
ska, lrt 27, żona masarz*., Leonia Horodyska, 
lat 81, wdowa po właścicielu dóbr ziemskich. 
Klari. Graffowa, lat 6£ żona kaiędza ewan­
gelickiego. Edward Bikles; lat 29, asystent 
pocztowy, Franciszka Uzuesman, lat 55 żona 
latarnika gazowni miejskiej, Helena Hladi- 
kówna lat 17.

W Przemyślu: Marya Hesse, lat 22, 
córka radcy sądowego,

— (Zf Cryszez nie* miast*. Wczoraj­
szy trochę ciepiej»zy dzień poruBiył nagro­
madzone w mieście góry śniegu i lodu, 
Z górnych części miasta szerokością ulicy 
i chodników płynęh woda potokiem, co dla 
nadwyrężonego moeio obuwa wojennego 
ludności Lwowa jest wprost katastrofą. Cie­
plejsza temperatura i olbrzymie jeszcze góry 
tajająjego I du zagrażają wprost mieszkań­
com, a w pierwsze’ Lnii przyczyniają się 
do pogorszenia stanu zdrowotnego miasta, 
narażając tysiące ludzi na grypę i cięikie 
ej komplikhcye

Dla mieszkańct. Lwowa, który made- 
wsiystco ukochał swe miasto, vilkudnio-y 
drogi pobyt n, p. w Warsi wie, sprowadza 
prawdziwą tęcknotę za miastem rodzinnem.

' Z prawdziwą radością ciśnie się do pnepet 
jnionego pociągu na warszawskim dworcu 

wiedeńskim, i  zadowoleniem opuszcza nie 
słychanie drogi, a zimny i brudny hotel wat 
szaw^ki, uśmiecha się na myśl, ie wracając 
do Lwowa, nie tak prędko usłyszy: „szano­
wny-panie", „mareciki" i „personel*.,., ie 
wreszcie wypocznie po warszawskich truaach.

Leci j&kiei czarne myśl: ogarniają 
podróżnika, gdy ze zchodów dworca kolejo­
wego we Lwowie, nie może nawet kombi­
nowanym marszem doBtać się przez błotó 
do tramwayu, gdy oeienające wodą dziurawe 
bruki, tamują wprost pieszy ruch uliczLy. 
Lwowianin powraca Więe my ą do tej nie­
skalanej niezem czystości bru-ów i chodni 
ków wtrBiawskich i zachowuje pełne uzna 
nie dla tamteimego zar»ądu miasta i tych 
publicznych sług społeczeństwo, którzy bez 
nacisku dbają o dobro i idrowie wijółoly 
wateli i o^iuię stolicy.

— Niedoszli samobójcy. Przy ul. Li­
stopada 32, usiłował odebrać sobie życie 
wystrzałem i  rewolweru w głowę, 28 letni 
Bolesław Gzwrońtni. Powód desperackiego 
czynu nieznany.

Przy al. Króiewskiej 4 wypił w celu 
a&mcbójciym 20 letni Zygmcnt Weic, sporą 
ilość kwasu solnego. Przyczyna usiłowanego 
samobójstwa również nieznana.

Pogotowie ratunkowe po udzielonej 
desperatom pomccy lekarskiej, odwiozło obu 
do szpitala powszechnego.

— Zgubione. W pociągu iaącym z 
Przemyśla do Lwowa igubił kupiec Schorr 
ponfel i  280 kor., 600 Mk. i dokumentami.

W lokalu Banku Przemysłów ego zgu 
bił kupiec i  Narola Federbusch, Książeczkę 
wkłudkową Banku wiedeńskiego nr. 17,885 
opiewającą n t 11.000 kor. i pięć efektów 
austryackiej pożyczki po 1.000 kor,

— Nagrodę 3.000 kor. ofiaruje Łu­
pi cc Neusehtadt za zwrot zgubionych, w tram 
wayu K. D. 46 Bitnk banknotów po 100 rubli,

— Wypadki. Na meposypanym cno- 
aniiru przy ul. Łyczakowskiej, upadła Hele­
na Gchrynowiczowa osoba 50 letnia tak nie­
szczęśliwie, ie złamała lewą rękę.

16 letni Schorr upadł w tańcu i zła­
mał prawa nogę.

Podczas bójki na ul. Furmańskiej ra­
niony sostJ tępsm narzędziem w twarz 17 
letni Baris, Liacharz. We wa’.yitk<ch tych 
wypadkach udzieliło pomocy lekarskiej Po­
gotowie ratunkowe.

— Kiła współlokatorka. Przy ul Le­
nartowicza 19 zabrała z mieszkania Jnlii 
Kolędowej zamieszkała i  niej Aniela Btefa- 
ninkowa, rozmaite rzeciy warości 1500 kor. 
wydaliwszy się bezpowrotnie.

— Nleudaia kradsl-źi. Przy ul. Szpi­
talnej 19, pochwycono 46 letniego Leinera, 
w chwili, gdy dobierał się do mieszkania 
Bauschowej. Wypierającego się czynu zam­
knięto do aresztów policyjnych.

— Krwdzieie. Przy ul. Słonecznej 13 
skradziono Dawidor; Sznstrowi i  mieszkania 
garderobę wartości 300U <or.

• Przy ul. Szpitalnej 78 sk;iaziono w 
samo południe i  mieszkanie Katarzynie Wer 
cbraekiej rozmaitą garderobę łącznej war­
tości 3fÓ0 kor.

Ziuumiaki i drzewo opałowe wartości 
3000 kor. skradziono i  piwnicy dr. Panetho- 
wi, adwokatowi,

— W tramwaj n Ł. D, skradziono 
Horowiliowej i  Rohatyna czek amerykański 
na 2000 kor, i gotówkę 100 kor.

Szajkę sit nzicjsi ą wykryła i przyare- 
sitowała lwowska policya Przy ul. Skarb- 
końskiej 33 przeprowadzając rewizyę w mie­
szkania Antoniny, Karkowej, iespektor poli­
cji p. Mnlik, ujął złodziei Jana Gho-obcza- 
kz i Jana Fańkę, oraz Gustę Bathową. Przy 
łotrzykach znaleiiono pieniądze w większej 
ilości, oraz wytrychy. Ghorobciak i Pańko 
okradli oatatnimi czasy sklepy Moritza Ehren- 
preiaa, Uzyasza Suhaarza i Izaaka Finkla, 
zabierając towarów za S0.000 Kor. W mie­
szkaniu tern znaleziono worek mąki, 1C bo­
chenków chleba, latarkę elektryczną i wiel­
ką ilość kradzionej bielony.

Właścicielka kamienicy oddała policyi 
maszynę do wiercenia dziur w kss-teh wert 
heimowakiek malezioią w piwnicy a będącą, 
jar się okazało, własnością Cborobciaka.

Gste to towarzystwo dzięki energii po­
licyi poszło pod klęcz, a rzeczy do depozy­
tów policyjnych,

— Włamanie do Arehiwnm. Z Kra­
kowa telegrafują: Wczoraj włamali się nie­
znani sprawcy du lokalu Archiwum aktów 
ziemskich i grodzkich miesz nczącego aię w 
oficynach gnu. bu sądu okręgowego wyższe­
go. Szkoda wyrządzona p u z  złodziei n < 
wielka, ponieważ w kasie było zaledwie 42 
koron gotówką. Ponadto zabrali włamywacze 
kilka ręczników oraz papierosów i  biurku 
archiwaryusia.

— Zgon wybitnej aktorki wiedeń­
skiej. Z Wiednia donoszą: Głośna artystka

teatru dworskiego fitellc Hohenfels zmarła 
w 64 r. iyca/

— Odczyi prof. dr. J . Michalskiego 
dyr. Banku kraj pod tyt. „Finausowe po­
stanowienia traktatu i  Auetyą" (Likwidf f i  
stosunków publicino-prawnyeh" w cyklu wy­
kładów o traktrcie pokojowym) odbędzie się 
w b&iu 28 b. m. w sobotę o godz, 6 po poł. 
w cali wykładowej Polskiego Towarzystwa 
Pcłucchnieinego, Wstęp b zpłatnf Goście 
•nile widziani.

— W Polskim Zwląrku Niewiast 
katollekieh ul. Butowskiego 10, II. p. bę­
dzie mówił prof. Paluchowski dnia 27 b. m 
o godz. 5 na temat: „Znaczenie kooperatyw 
w źyci* ekonomicznem społeczeństwa".

Wydalał esprasza panie należące do 
Związku i łaskawych gość:.

— Z Uniwersytetu Indowego imienia 
A. JŚlgfewicia we Lwowie. O iyeiu ważniej - 
siych drzew leśnych w Polsce mówić bę­
dzie prof. sikoły lasowej Wierdach, w pią- 
uuk 27 b. m, w sali Stowarzyszenia robotni - 
ków buc wdanych ul. Głowa 6 Początek 
punktualnie o godz. 7 wieczorem.

— Benefls, Dnie 29 b. m. odbędzie 
się rr sali „Sokoła Macierzy" benefis art - 
komiku p. Wojtaszka. Bilety wcześniej do 
nabycia w enkierni Sotschka a w dzień b< 
nefisn od godz. 12 w południe przy kasie 
„SoKoła Maci irz ł '.

Dyrekcya kolei państwowych w Stani­
sławowie ogłasza, że ei pracownicy b. ansir. 
kolei państwowych, mający prawo swojszczy­
zny w jednej u gmin dawnego zaboru austrya- 
ukiego, wchodzącego obecnie w skiad Bic- 
czypospolitej Polakiej, którzy po zamachu 
stanu w listopadzie 1918 r. zos ali w służbie 
przy b. zarządzie kolei ukraińskich, a któny 
dotychczas nie wń.eśli ustnej lub pisemnej 
prośby o dopuszczenie do słuiby przy P. K. 
P„ mogą to uczynić jeszcze obecnie, naj- 
póżuiej jednak do dnia ló  mnica b. r. włą­
cznie.

Podań wniesionych po upływie powyż 
Biego terminu nie będzie się wcsle rozpa­
trywać.

W miejsce dotychczasowych loteryj or­
ganizuje się na rok następny L o t e ry  a 
P a ń s t w o w a  Klasowa.

Warunki szczegółowe nowej Lotsryi 
Psństowej nie aą ieaieze ustalone.

Prawdopodobnie wypuszczonem zosta­
nie 100.000 losów pu cenie 40 marek od 
całego losu w każdej klasie.

Wynagrodzenie kolektorów 8 marki od 
Iobu w każdej klasie i 2 prc. od wygranej. 
T. iw, „gri na dniówkę" będzie zakaiana, 
Pouiewai kolektor (celem łatwiejszej sprze 
daiy) otrzyn» losy do dwu klas — priet 
będzie musiał złożyć pedwójną, naacyę (80 
marek od losu) W pierwszej linii uwzglę­
dniani będą reflektanci posiadający sklepy, 
kantory lub t. p. — k'lektorzy w mieszka­
niach prywatnych, tylko o tyle, o i l  się 
>obowiążą sprzedawać loBy osobiście i ozn« 
csą w tym celu na odpowiedniej tablicy go­
dziny przyjęć (najmniej 6 godsin dtiennie).

Ubiegający się o kolekturę tej loteryi 
wiani do k o ń t a  b, m. awe tymczasowe 
zgłoszenia na piśmie (z podaniem adresu, 
zatiudnieoia, numeru swej obe nej kolekty 
i ilości wymaganycb Ioaó Ot podać do Gene­
ralnej Dyrekcyi Loteryi Państwowej: War­
szawa, Phe Dąbro rsktego nr. 8 III, p,

Warszawa, w listopadzie 1919 r.
Chneralna Dyrekcya Loteryi Państwowej.

Zapach wiosny.
{wi) Żadna z najsilniejszych i najwy­

kwintniejszych perfum nie dorówna zapa­
chowi wiosny.' Unosi on się niekiedy już na 
miesiąc przed wejściem tej młodej damy i 
zi.powiada jej przybycie z odległości wielu 
tysięcy kilometrów. Nawet ladzie o bardzo

Sn y tę ro i ym zmyśle powonienia czują wte 
y nieokreślony, subtelny aromat w powie­

trzu, a ńopieroż zwierzęta, ptactwo, roślin­
ność! /Ma zaś zapach wiosny moc przedii- 
wną; pobudza, prawie upaja, przedewsiyst 
kiem zaś do nowego życia mobilizuje Biły 
skisłe w zaduchu zimowym,

Od dni kilku zalatuje na° znowu. Gos 
jakby przeczucie nieuchwytne napływa na 
skrzydłach wittrr. z onrgo wyraja, gdzie 
cu‘-królewna spoczywa, przez złago czarodzieje 
rzucona w sor pęta, Kiedyś tu wyczuć ilo 
ina było dokładnie jej tehnienie w szarudii 
mglistej, w której gwałtowne roztopy błoten 
zalał] nasze miasto. Ale w nocy mróz przy­
szedł i spłoszył skradającą się do nas wio­
snę, Na szczęście ma ona możnego prote 
która w osobie króli sińca. Pod jego więc 
tarczą złocistą dzień po dniu podchodzi ku 
sam i coraz wyraźniej drażni nas powiew 
jej uroczy. A choć nocami pochód swój wstny-



mywać mnsi, Łransiejc i zasieki wiosny co- 
rai bliżej nas, coraz bliżej.

Słyszałem od jednego znachor. działks- 
na, i t  tego roku mieć b;dxiemy wiosnę 
wczesną. Zapisuję tę Btodką wróibę; kto 
chce, niech jej wierzy.

M i i i  i j t R M i f s m w  ■

Bepertoar Teatru Miejskiego.
We czwartek 21 lutego o godz. 7 po 

raz czwarty „Eros ' Psyche", oper* w 5 
aktach L. Różyckiego, * pp • Korolewiez- 
Wayiową, Greeń, Ostrowską, Małecką, Okoń- 
Bkim, Ł-iwezyńskim, Wolińskim, Homerem i 
8ieivsz*wskim,

W piątek 27 lutego o godz, 7 po raz 
piąty ,do/btent“, sztuka w 3 aktach G. Za­
polskiej w nieimienionej obeadiie.

W sobotę 28 lutego o godz. 3 po poł 
.Madame Ssbb Gćne“, komody. w 4 aktach 
W. Sardo*, w mieimionfoaej obsadzie,

W Bobotę 28 lutego o godz. 7 wiecio- 
rem „Róża StamDułu'. operetka w 3 aktach 
L. Filia, z pp. Miłowską, Bogdanowiczówną, 
Kuligowskim, Folańskim i Justianem.

W niedzielę 29 lutego o godz. 3 po 
poł. ,Traviata*, opera Yerdi’ego i  p. Ban 
drowską w roli tyiułcwej,

W niedzielę 29 lutego o godz. 7 wie- 
esorem po raz szósty „Asystent*, Bztuka 
w 3 akt. G. Zapjlskiej.

W poniedziałek 1 marca o godz. 7 
„Eros i Peyche*, opera Róiyekiego, w nie­
zmienionej obsadzie.

Wieczór mnzyezny Kasyna i Koła 
lit, art. zapowiedziany na dzid, ezwart. k, 
n k  odbędzie si§ z pewrdu nagłej niedyapo- 
zycyi p. 8t. Argasińskiej- Choynowskiej.

Wieczór kameralny ze współudziałem 
zaszczytnie znany eh artystów: Wa«iawa Ko­
chańskiego (skrzypce), Lalewicza (fortepian) 
i Dzńczowekiego (wiolonczela) odbędzie «ię 
dnia 2 marca staraniem Ag. Tow. muzyczno- 

o. Koncert ten wywołał we Lwowie wiel- 
ie zainteresowanie, lembardiiej. ie bardzo

4‘ui dawno nie słrszano podobnej produkcyi. 
*rzyt‘ m nazwiska koncertaniów dają pewność 

artytystycznej wyżyny, na jaką winosi się ten 
wieczór Wykonane zostaną dwa wielkie dzie­
ła : Siuberta i Czajkowskiego. Bilety w skła­
dzie fortepianów Połonieckiego, ul. Tańskiej.

Obraz Siemiradzkiego. Journal de 
Pologne podaje naBtypująae ogłoszenie: „Do 

I sprzedania obraz, diieto Henryka Siemiradz­
kiego, malowany w Riymie w r. 1894, za­
chwycająca kompozycji allegoryc«'.a. Cena 
28.000 franków. Kontrakt musi być lawarty 
w Krakowie*. Jeśli eię zważy, ze zaledwie 
kilka obrazów tego malarza, znajduje się w 
Polsce, a reszta za granicą, głównie w 
Rossyi, życzyć by sobie należało aby obraz 
mógł pozostać w kraju.

mre) „Placówka* zmieniła dotychcza­
sowy fWrmat na znacznie przy czytaniu wy­
godniejszy. Zwłaszcza na frontach, a prze­
cież i tam znajduje Bnm tyem y tygodnik spo­
ro cdbiurców, przyjmą tę zmianę z wiclkiem

Z MUZYKI.
Jako prawdziwe „f.nr ditum", przeciw­

działające wytężeniu Błucha nieodłącznemu 
od przedstawień „Erosa i Psychy", uważać 
można wznowioną onegdaj „Traviatę‘ , której 
obfiu. melodj jność szczerość inwencji i sy- 
metrycina budowa tworzyły rodzaj balsamu, 
kojącego niektóre niezabliżnione jeszcze ra­
ny. Łatwość, z jaką kompozytor zaoby w: 
i nkłsda swe pomysły ;«WBze wyradza uczu- 
eie pewnego l  Ado wolenia u słuchacza i ns 
odwrót: każda wymuszeni inweneya z tru­
dnością tylko znaleźć może drogę do per- 
eepeyi audytoryum, Z niemałą przyjemnością 
poddawaliśmy się więc urokowi melodyi 
Yerdi’ego, tern bardziej, ie wykonanie ,Tr*.- 
Tiaty" — dzięki przeważnie p. Ewie Ban- 
drowskiej, przedstawicielce pzrtyi tytułowej — 
odbijało się nadzwyczaj korzystnie od prze­
ciętnego poziomu innych wieczorów opero­
wych.

Pnystępująe do oceny Violetty p. Ban- 
droWBkiej, wypada przedewesystkiem zazna­
czyć, że w tej kreacji złożyły się artysty­
czny śpiew, doskonała gra sceniczna i pię­
kna aparyeya na całość nadzwyczajnie udatną, 
na taką posteć, którą niezawodnie byliby

zadowoleniem. Treść nr. 8 ieet ciekawa i 
zajmująca, Władysław Korczyński ogłisfa 
urywki z pamiętnika artylersysty P. K, P. 
pod t y t : fNoe 15 latego 1918"; Tal. Mi­
chał NiUman zgrabny wierszyk „Ułańskie 
wedety"; W. B. Wtadczyński pisie o tuła­
czach z pod Barańezy i Kaniowa; z kolei 
znajdujemy serdeczne wspomnienie o mło­
dym bohaterze. Bronisławie MiBiągi, synis 
gospodarza z Sądowej Wiszni; drobiazg Ja­
na Rogowskiego „Widmo Murawiewa", no­
tatką „Obóz ćsiczebuy w Stanisławowie", 
wreszcie stałe rubryki.

(mre) Tygodnika 1 ilustrowanego Nr!
8 zasługuje na gorące uznanie. Najstarsza 
ts illustraoya polska powrsca widocznie jo 
cbwilowem obniżeniu swego artystycznego 
poziom, wywołanem wypadkami wojennymi, 
do dawnej świetności i wystąpiła z numerem, 
Który zadowoli czytelnitów w pełnej niuma1 
mierze. Ha pierwszy plan wybija się tutaj 
doskonały rysunek Stanisława Bagieńskiego, 
przedstawiający pamiętną chwilę zaślubin 
Polski z morzem. Pozitem chwilę b eiąeą 
illn trują zdjęcia uzupełniające artykuł Igna­
cego Grabowskiego „od Torunia do morza", 
oraz notatkę „Bersaglierzy włoscy w War­
szawie". Garść dobrych reprodukcyj prac, 
wystawionych przez naszych artystów w war- 
szawskiem Towarzystwie „Sztuka", uzupeł­
nia artykuł Władysława Wankiego. lu< wik 
Włodek omawia wyczerpująco „Bok Sejmu 
uatawodawczfgo", Numer, obfity treść, 
uzupełniają notatki literackie i kronikarskie 
Oi aź przekłady, dobrane umiejętnie i Btarannie.

GOSPGDAfiSTWO I M M L.
— Banknoty 500-mnrkowe. Polska 

Krajowa Kasa Pożyczkowa zawiadamia, że 
od dnia 25 b. m. puszczono w obieg nowe 
bilety wartości 500 Mk poi. opatrzone datą 
25 sierenia 1919 i podpisami pp. Zarzyekiege 
i Karpuea Bilet 500 marko* y formatu 19 5 
cm. na 13‘5, posiada po prawej stronie po­
dobiznę Kiólowej Jadwigi, w kolorze jasno­
zielonym. Portret otoczony jest obramowa­
niem jasno-zielonem, a w dolnej części umie­
szczono licAę 500 jasne-różowego koloru. 
Po prawej stronie podobizny, pozt. obramo­
waniem, On ł Polski, Bilet jest drukowany 
na papierze białym z wodnymi znakami.

Francuska patyczka narodowa oBią- 
gugła enkc**8 fiu anso ary, ponieważ kun fran­
ków poszedł znacznie w górę.

T e l e  ( r a m y  P ,  A .  T .

Z  sejmowej komityi skarbowej.
Warszawa. Komisya skarbowa budie 

tow i załatwiła wczoraj pod przewodnictwem 
p. Głąb-ństiego referat p. Osieckiego w spra­
wie poparcia Towarzystwa Czerwonego Krzy* 
źz przez uchwalenie odpowiednich rezolucyi 
do Rządu, oraz dulszy referat p, Osieckiego 
w sprawie poparcia Centralnego Towarzy­
stw; Rolaiczogo w b. Królestwie Polakiem 
przez uchwalenie rezolucyi o przedłożenie

chętnie oklaskiwali autorowie „Tm iąty" — 
powitściopisarz Dumas (z którego „Damy 
kaiueliewej" utworzono libretto) i Yerdi, 
jako twórca części muzycznej. Yioletta, jako 
postać operowa, rozmaicie miłe być inter­
pretowaną, a międsw- Iicznemi kreacjami 
znakomitych artystek utkwiła w mej pamięci 
może najsilniej interpretacja słynnej śpie­
waczki Bzwedikiej Sigrydy4 Arnoldson. Do 
tła uciuciowrgo i poetycznego, na którem 
opiera się psychologiczny podkład tej postaci, 
dołączała tu artystka dużo dystynkcyi, daąc 
do zrozumienia, ie tylko fataluy zbieg oko­
liczności wytracił Ymjettę V»leryz wyższego 
towarzystwa — swej pierwotnej sfery i — 
wmieszał ją w męty paryst’ego półświatka.

Jeżeli powiem, te Yioletta p. Bandrow- 
skiej pod wieloma względami bardzo jest 
zbliżona do kreacji znakomitej Arnoldson, 
ie ją przypomina — będzie to oczywiście 
wyrazem n j*zczerezego uznania dla onegdaj- 
Bzej przedstawicielki Travi»tj, Głos p. Ban- 
drowskiej nigdy może z e brzmiał piękniej, 
selaehetniej i wydatniej, xwl .sz.xa % H. i 
III, akcie wzrastała w miarę napięcia dra­
maty innego jege siła i ekspresja. Umiejętne 
pokonanie koloraturowych UBtypów w 1 odl 
Błonie, muzykalnie frazowana kantylena i 
obfitość pięknych, choć drobniejszych szcze­
gółów w śpiewie i grze nadały całości wy­
konania walor pierwszorzędny.

u-itawy gwarancyjnej na ri9cz instytucyj 
gospodarczych.

Komisya nehwaliła rezolucję p. Godka 
o dodatku kwartalnym dla emerytów nau­
czycielskich i kwartale pośmiertnym dla 
wdów i Bierot po nauczycielach, oraz po­
dwyższenie dodatku emerytalnego dla nau­
czycielek.

Uehwilono następnie wedle referatu p. 
Ols takiego rezolucye do Rządu o pomnoże­
nie oddziałów Polskiej Krajowej Kasy po­
życzkowej na prowincyi. Komisya wozwała 
wreszcie na podstawie referatu p. Rsąda I»bę 
kontroli państwowej do zestawienia racnnu- 
ków budżetowych za ci&b od 1 listopada 
1919 do 31 maja 1920, oraz do zestawienia 
rachunków finansowych za ezas okupacyi

Komisya oświatowa w obecności Mi­
nistrów Łopuszańskiego i Seydy wysłuchała 
referatu p. Seydy i p. Rataja w przedmiocie 
dotacji za wydział medyczny Uniwersytetu 
w Poznaniu,

P. Smulikowski poruszył katastrofalny 
brak podręczników szkolnych. MiuiBter Ło­
puszański zapowiedział ingerencję Rz«du w 
tym przedmiocie zwłaszcza w Btosunku do 
Zakładu nar. im. Ossolińskich we Lwowie,

Sprawi Małopolski.
Warszawn. PoBlowie Małopolscy pod 

przewodnictwem p. Tarnawskiego w obecno­
ści Ministrów Wojciechowskiego, Bartla i 
Kędziora odbyli konferencję w sprawie kai- 
dydatów dcc tymczasowego Wydziału samo­
rządowego w Małopolsee oraz w sprawie 
organizacyi władz administracyjnych drugiej 
instancji w MałopolBce, W pierwszej spra­
wie postanowiono decyzję odroczyć do de­
cyzji przedstawicieli klubów, r  drugiej zać 
oświadczono się za wprowadzeniem nowego 
podziału administracyjnego.

Telegramy własne
„G aktty  Lw owskiej” .

O województwa w Małopolsee.
W aruawa. Wesoraj przed połu niem 

odbyło się posiedzenie posłó r małopolskiej: 
w sprawie administracji Gaiieyi i podziału 
na województwa. Na pusiedzani. obecny był 
Minister spraw wewnętrznych Wojciechow­
ski. Na uwzfrę z mieisea urzędowego, ie 
sprawa ta uiegła skomplikowaniu przoi nie- 
załatwienie przez ententę kaesiji Galicji 
wschodniej, posłowie małopolscy oświad­
czyli zgodnije, ie moment polity^zs.; nie 
powinien tutaj odgrywać żadnej roli i ie do 
otworzenia jednolitej aaministracyl Galicji 
wschodniej powinuo się bt-zwłocznie przy­
stąpić.

Dalej wyrażono opinię, ie podriał Ma­
łopolski na trzy tylko województwa, t. j. 
krakowskie, lwowskie i tarnopolskie jest nie­
odpowiedni i ie Małopolska musi mieć mniej­
sze jednostki administracyjne. Sprawę tę 
oddano specjalnemu subkbmitetowi, który 
ma ułożyć projekt pedziału Małopolski na 
województwa.

Z Ministerstwa spraw zag?.
Warszawa. Desygnowany na Wicemi­

nistra spraw zagranicznych p, Maryan 3.-y- 
da po dłużnej konfsrancyi z M n is tre m  Pa- 
tkiem zgodził Bię na objteie tego BtanowiBka, 
poczyniwszy pewne zastrzeżenia co do pei-

Dobry, pełen uczucia i finezji w śpie­
wie partner Yioletty, p. Tadsusz Łowczyń- 
ski w roli Alfreda zasłużył i tym razem na 
ogólne uznanie. Muzykalny i rytmicznie nie­
naganny śpieu p. Juliana Sieroszewskiego 
(gtoc z natury dość wydatny. lecz niezupeł­
nie wyszkolony — skala j°go jest niewyró- 
wnana, a niektóre pozycje nie odznacza ą 
się sympatyosnem brzmieniem) nie zdołał 
pokryć innycb braków utrudniających wyko­
nanie partyi barytonowej. Rola ojer Alfreda 
wymaga bardzo .rutynowanej gn scenicznej, 
a przedewBzystkiem; innej aparycyi, Nieodpo­
wiednio ueharaktsryzowauy, a sztywnj w ru- 
ehaeh, pozostawiał p. Sieroszewski w tej roli 
niejedno do życzenia.

Zespoły wokalne i orkiestra trzymały 
się b.rdzo dobrze pod umiejętną batutą p. 
Józefa Lehrera.

*

Staianiem agencji koncertowej T>>w. 
muzycznego wjBtąpił Bkrzypek p Wacław 
Kochański po raz drugi na dniu 20 b. m, i 
odniósł ponownie wielki i niekłamany sukces. 
Gra świadcząca — prócz technicznej bra­
wury — o walurach opartych na wyjątkowej 
muzykalności i prawdziwie artystycznej fine­
zji wywołiła i tym razem dużo zachwytu 
*' audytoryum. Artysta wykonał cały szereg 
utworów starofrancuskich, kilka utworow 
modernistycznych, a nakoniec szereg kompo-

sonalu w wewnętrznem urzędowaniu tego 
MmisterstWL. Jak słychać, oba: Wicemini­
strowie Seydu i Ląbiki porozumieli s'ę już 
z sobą co do rozdziału pracy.

O rozwiązanie Bady naro­
dowej.

Kraków. Dzienniki podają, że komisya 
koal.oyjna zaproponowała Cieszyńskiej Ra­
dzie Narodowej, by ta się rozwiązała. Wedle 
pism Rada Narodowa wezwania tego nie 
usłutha.

Dziwna propozycya.
Cieszyn, Jak wiadomo komisya plebi­

scytowa nakazała urzędnikom aby złożyli 
przyaięjse na wierność tej komisji. Na to 
odpowiedzieli urzędnicy polscy że wpierw 
ihupieliby być uwolnieni od przysięgi Rządo­
wi Polskiemu, Projekt tej przysięgi wjBiedł 
od czeskiego ministra sprawiedliwości.'

Z Cieszyńskiej Bady 
narodowej.

Cieszyn. We wtorek odbyto Bię pier­
wsze posiedzenie Rady narodowej, na któ­
rem omawiano sytuację. Ze strony przedsta­
wicieli górników wystąpiono z bardzo ostry 
mi zaiiutami pnecifc zarządzeniom kemisyi 
koalicyjnej. Górnicy ośw:sdczyli, że w od­
powiedzi na to wystąpią z najsilniejszą opo- 
zycyą.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor 
bliJSISL/.W ROBSOW Sri

m A H E S Ł U O S ,
Za tf Tiarykf ŻMikiyz nla M.r.i

UROCZY URWISZ
dramat w iatki w  5 aktach.

W popisowej roli prześliczna, podziwiana 
przez wszystkich

M E N f C H E L L I
Do dramatu tego ułożono prześliczny repertuar 

k  m c e r to w y  
z nqc l»ie)8«ych utworów muzycznych.

M ARYSIEŃKA i KOPERNIK
569t

Za spokOj duizy

ś . p. jć z a fy  KulińSKliI
ia 'i«poz -ni prezesa i

ś p. Jśzifa PiArkiiwicza
prezesa Towarzystwa 

Wzajeionej Pomocy naucz. lwow. odoędzie si{ 
N ab oż«n s:w o żałob ne

w kościele 1 chikatedralnym w sobotę, 28 lu­
tego b. r. o godz. 12 na które zaprasza krewnych, 
pityjaeiół, członków Towarzystwa i g.-ona na­
uczycielskie szkół powsz. Wódzia! Tow.

zycyj autorów polskich, między Ttóremi za­
służyła na najgorętsze uznanie interpretacya 
D-moll koncertu Wieniawskiego i tegoż po­
lonez D-dur. Z Szymanowskiego „Rc mańce" 
mimo możliwie nt-jszaranniejszej interpreta­
cji trudno się pogodzić, zważywszy, że mu­
zykalny nawet słuchacz nie uchwyci w tym 
wyiadku treści rozszarpanej dość niejasnymi 
zwrotami nietyle pod względem rytmiki, co 
Harmonizacji i nie znajdzie w całym tym 
„romansie", choćby jednej chwili wypoczyn­
ku po licznych frazach bardzo wymuszonych, 
dręczących swym nerwowym niepokojem i 
dość zagmatwaną melodyką.

Mniej fortunną nazwać można również— 
aczkolwiek z innych powodów — transkryp­
cję walca Chopinowskiego (Des-dur) na 
skrzypc*, choćby dlatego, żs utwór ten cha­
rakterystycznie fortepianowy, nie nadaje się 
dla instrumentu smyczkowego, a szybkie pa­
saże muszą w tym wypadku wywołać — 
choćby brawurowo zagrane — b jmieiie 
nieestetyczne.

Po świetnie odeg-anym, wykazującym 
s*oro prte:ęc'a i mistrsowekie opanowanie 
trudności technicznych koncercie d/ienirw- 
skiego wywołano koneertanta kilkakrotnie.

Znakomicie — jak zw-»kle — akompa­
niowała p. Helena Ottawowa.

I r .  Neuhauter.
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OaŁOSSSEllJL USZĘSOWE,
t o m a i t e  obw ieszczenia.

0. n v .  58/20 vt), Przeciw AAikowi 
Fisohłowi Saj«nrui.owi, zamieszkałemu przed 
woju* wd Lwowie, kcorego miejsca pobyt* 
jest nieznane, wniesiony zortoł do sądu po­
wiatowego w Drohobycza prze; Andnisia 
Tyran i Paraszaę i  Miehsciów Tyran w Mra- 
źuicy, pozew o wykreślenie pr<*wa poboia 
2 pro. udŁału brUtc. Na podstawia pozwu 
wyznaczoną została andyeneya do ustnej roz­
prawy na dzień 12 marca 1920 godz. 9 rano 
biuro Nr. /3, Celem strzelenia pr ,w ku- 
randa usturawia się p. dr. Adolfa Beitera, 
adwokata w Drohobycza, kuratorem.

Tenie ku.-tor zastępowi będzie ku- 
randa w rzeczouej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgiui, lub pełnomocnika nie xem.anują.

Sąd powiatowy, Oddział XJV. 
Drohobycz, dnia 80 stycznia 1920. (1582)

Cg. h  796/19 (1). Przeciw Włodzi­
mierzowi Jaworskiemu, b. sędziemu u  Mo­
stach wieiaieh, którego miejaca pobytu je*t 
nidzaane, wniesiony został do sądu prręg 
w ego cywilnego we Lwowie przez gminy 
miasta Mosty wielkie pozew o 16.700 kor. zpn. 
Na podstawie pozwą wyznaczono pierwszą 
audyoneyę - na dzień 27 listopada 1919 r. 
gotaz. 9 sali Nr. 12, Celem strzelenia praw 
pozwanego ostanawi. się | .  dr. Władysława 
Łabę, adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w . ądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika me zamianuje,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział 1. 
Lwów, dnia 17 października 1919. (1634;

C, 11. 11/20. Przeciw Meidlowi Weito, 
z Prc my Jan , którego miejsce po by ta jjot 
nieznane, wnrsmny został do sąau powia­
towego OJJz. II. w Przemyślanach, ponew
0 zwrot zegsrka złotego z łańćnsikitur, Na 
podstawie Foz*u vegu wywaacz ną została 
rozprawa na dzień 24 marca 1920 r. o go­
dzinie 9 rano biuro Nr. 8. Celem strzelam* 
praw Mendla Weitza utanawia się p. Jettę 
Weiti w Przemyśluueh, knratorką.

Tai kwraterna zaeuępowac bęazie Men 
dla Weitza w rzeczonej sprawię na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dtie się nie % u-. lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

£ ą j powiatowy, Oddział U. 
Przemyślany, dnia 9 kssgo 1920. (1490;

0
C. HI. 482/19. Przeciw nieobecnemu 

Jatęwi Mbrinowi wniósł nietbeeay Józef 
Zajdel, zastąpiony przez kuratora Kazimierę 
Zajdlową z Krosiu, do tut. jądu pozew o za­
płatę kwoty 800 kurou. Ustna rozprawa wy­
znaczona na 4 grudnia 1919 r. godz. 9 ran, 
biuro Nr. 11. Kuratorem dla nieobecnego 
Jana M i.zwa a stanowiona Mar^ę Miezi 
z Krościenka niżnego na czas jego nieobe 
cneśw dla strzeżenia praw jego.

Sąd powi-Uiwy Oduzieł 111,
Krosno, dnia 27 i aMzierniL. 1919. (1533)

Prei. 147/20, Na podstawie reskryptu 
Prezjdyum aądu apelacyjne we Lw.wie 
z dB“ 2 stycznia 1920 r. Prez 31961/19 
wzywa Bię wszystkich mtei es rinyeh, którzy
1 powoda licytacji nieruchomości złoiyli do 
depozytu tutejsiego sądu wadja i ceny kupna, 
aby z przyczyny zaginięcia wszystkich aktów 
egzekzcyjnyrh w cz«sie inwazji rospy,sk<ej 
po koniec 1914 r. przed*ciyh najpóiu.ej do 
końca lutego 1920 tutejszemu sądowi wszyst­
kie uchwały i dozamenty stwierdzające zło­
żenie wadyów i eon kupna, to w celu re- 
Jeoi truk~yi odnośnycń aktów egteku yjnyrh 
oraz celem zgłosreua pretensyi odnośnych 
osón do byłego austr. skarbu państwa z ty­
tułu wywiezienia przed inwazyą rosyjską 
wszystkich depozytów sądowych do gt-nwal- 
nej kasy państwowej w Wiedniu względnie 
kasy skarbowej w Salzburgu.

HUoaelnictwo Sądu powiatowego. 
Rohatyn, dnia 9 lutego 1920, (1437 2—3)

L. 1892 19 (1676 2 - 8 )
Głóitnia skła<*ownia tytoniu połączona 

z trafiką składową w Borsiczowie ot sadzoną 
będzie w droclzj publicznej k>nku< nc ..
W rocznym okr°sie od 1 grudr-a 1913 do 
80 listopada 1914 wydano w tejte składowm 
przydzielonym przedsiębiorstwom sprzedaży 
materyałów tytoniowy eh za cenę kupna
w kwowt 94.045 koron 92 hal, do trafiki 
•Watowej pobrano materyałów wedle eeay
lila konsumentów za kwotę 82.195 kor. 8 h.,

od czego składowcik osiągnął zyck trrfi- 
kancki w kwocie 3.219 kor. 51 hal,

S'irowy sysh od spriedaż? znaczków 
wzi teściowych stemplowych wynosił 900 kor. 
od sura'.dąży inaezków pocztowych 80 kor,

Oferty sp ządzoce na jsnepisanyc* 
druku i zaopatrzone w wadyum 94C koron 
należy wnosić najpóźniej do auta 22 m-rca 
1920 r. godz na 12 w południe da Dy elicyi 
oKrę&u skarbowego w (Bartkowie.

Bliższe daty powziąć należy z obwie­
szczeni* przybitego a* tablicy umędowej Dy­
rekcji okręgu skarbowego w Czortkowie, 
urikdu loteryjnego we Lwowie, jakoteż 
w urzędzie gminnym w Borsiczowie.

Dyrekcya okręgu skarbowego.
Osorttaw, dnia 13 lutego 1920.

Cg. I, a, 28/20 1. Przeciw Zygmun­
towi Birnbaumowj, którego miejBce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu 
okręgowego Oddz. L w Tarnowie przez W.i- 
helma StÓ kiera, kupca w Wudniu I. Bu- 
dolfplatr 12, pozew o zapłacenie tw  ty 2003 
koron 19 h. zpn. Na podBtawie pozwu tego 
wyznaezoną została piezwpia audyeneya na 
dzćeó 18 lntegji 1920 r go da. 9 rano, Celom 
strzeleni. praw Zygmunta Birbacmi, usta­
nawia Bię p. dr, Ooenedera, „dwokata w Tar­
nowie, kuratorem,

Tente kurator zastępować będzie Zy- 
g r Ulu- Birncaunia v  rzeczonej sprawie na 
jego z o J  i niebezpieczeństwo dopóki en 
w „ądzie Bię nie zgłosi, inb pełnom ci ika 
nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oudzi-ł I.
Tarnów, daia 24 stycznia 1920. (1483.2—3)

S p a d k i.
A. VI, 1332/17/8. Waz* saie ni“zns ijcb  

spadkobierców, S. f. Teoal Nanowski, były 
naJstrt n 1 akcyzowy, zmarł buz testamentu 
dnia 5 a wit/ni- 1917 we Lwowie przy ul, 
Jauowsuej 1. 8b, Sądowi nie wiadomo, ozy 
są jacy spadkobiercy. Kuratorem synścizny 
usianrwia s:ę adwokata dr. Włodi miera Tu- 
ckiego we Lwowie. Kto zamierz- zgłosić ro- 
Bicienb dc spadku, winien o tern donieść 
podpisanemu sądowi w ciągu jednego roku 
l.oi^c od poniżssrj daty i vjLaiać swt prawa 
do epadau. Pu upływie tego czasokresu bę­
dzie spadek wyuaey tym osobom, które wy 
każą swe prawa; o ileby zaś praw nie wy­
kazano, spadek przypadnie Skarbowi Państwa,

Sąd powiatowy S. L Oddz. VI.
Lwów, dnia 9 lutego 1920. (1585 8—3;

K s i k n i m
Prei, 82189 4 NS/19 (1471 8 - 8 )

E o n k n r s.
Ogłoszony w Nr. 45 „Gazety Lwow­

skiej* konkurs na posady naczelników sądów 
powiatowych w Femniiyrue, Mcnasterzy- 
okach, Baczaeia, Lubacaowie, Boryni, Miel­
nicy, IrakowBku, Grzymałowie, Łapztynie, 
Borezuzowie, Boohąjc-eh, Sokalu, Bóbrce, 
Zabłotowie, Złotym Potoku, Kopyrzyńcach, 
Turce, Nadwóraie, WojniłuWie i Nieuurowie, 
upływa > dn>em 5 marca 1920.

* Piewes Sądu apelacyjnego.
Lwów, dnia 29 grudn»a 1919, (1471)

L. XIII. b. 17375/206 ex 1020 (1678)
Ogłoszenie konkursu,

Z fnndacyi stypesdyjnei imienia ś. p. 
Andrzej a hr Peiockiego nadanych zostanie 
na jedeu rok smolny, to jest bieżący rok 
sżkolny 1919/20 dziewięć stjpsndyów, każde 
po g00 koi, (p ęćset koron) rocanie.

Stypendya z tij fundacyi priezaacione 
aą dla dueci. niezamożnych urzędników Na­
miestnictwa i Wydtiatu krajowego we Lwo­
wie, narodowości pohkiej, wysntnia rzymsko- 
natcliekiego, prowadzących się morainto 
ucizeych s ę dobrze, a kształcąc ch s ę  u za­
wodzie irrzemysłowTin, h*ndlowyut aibo rę- 
kod delniczym, lub (et uczęszczają;y<-h do 
Bućł średnich, lub wyższych wszelkiej ka 
tegoryi.

Zmirua wyrnania lso narodom'ści po 
ciąga bezwzg; ęfaie za sobą utratę styi en- 
dynm z tej fundacyi.

Pierwsssń two przed dziećmi, kteryeh 
lodziee żyją mają serety, nr yierweznw rzę 
dam zupełne, nejtępnie te, któro s raciły ojoa 
lub laatkę.

p.enri s sti. wo przed ucLg4ZMtjf*ymi ic  
azkół średnich lub wyza*jnh mają t« które

Bię kształcą w zawodzie pr.emysłowym, tun ­
elowym lub rękcdiielnusym.

Stypei dsjucj mogą otizymtć dzieci 
obojga płci, po skońcionya dsies.ątyn* roku 
życia,

Komulacya stypecdjów z te, fundscyi 
z jakiemkolwiek innem może nastąpić tylko 
za zgodą Namiestnictwa,

Kandydat ubiegający się o to stypen 
dyam. a pobierający iuż inue, winien w po- 
dsn .u kempeteneyjnem okoliczność tę dokła­
dnie zaznaczyć z pudaniem wysokości pobie­
ranego stypeńdjum.

Pr a r  o nadenia stypendymn przysługuje 
Namiestnictwu.

Należycie udokumentowano podanie o 
sty^endyum wnoBić kalety do Namiestni­
ctwa, Ldpartnmenf> funda-ryjny XIII. b. w ter­
minie do włącmie 20 marca 1920.

Podgńia bez wymaganych dokumentów, 
a to świadectw szkolnych, ubóstwa, metryki, 
dokumentu urzędowego stwierdzającego, że 
ojciec petents jest (lub był) urzędnikiem Na­
miestnictwa lub Wydziału krajowego etc. nie 
będą zupełnie Drane pod rozwagę.

Z Namiestnictwa galiejjskii go,
Lwów, dnia 17 lutego 1920,

L. 981/1920 (1687 2 - 8 )
K o n k u r s .

W Przemyślu jest opróżniona posada 
prokuratora ekręgGwego w VI. klasie rangi 
z przywiązanymi do tigoż stanowiska usta­
wowymi poborami Podania o kadonie tej, 
lub ewciltulaie przy innej prokur-turze 
okręgowej w tej samej rsnaie opróżnić się 
mającej posady, należy wnosić w drodze 
bezpośredniej przelotnej władzy do prokura­
tury przy sądzie apelacyjnym we Lwowie 
najdaiej do 8 marca 1920.

W pudiniw należy wymienić do jakiej 
u-i-odowości Kom^eteni należy i wykazać 
kiedy i w czyje njce złożył poys:ęgę służbową 
w Państwa Polskiej, przepisaną.

Prokurator przy Sądzie apelacyjnym.
Lwów, dnia 28 lutego 1920,

Upadłości.
S. 13 13/361, W konksrsie Spółki ko­

mandytowej zarejestrowanej ood firmą Chy­
lewski Węjfeidj Ssn kom»ndytowa biuro te­
chniczne i is rn d  instalacyjny we Lwowie 
pasaa Hausman a 8, orai lawnych spóiników 
Witolda Chylewskiego i Mieczysława Wój­
cickiego ustanawiamy komisarzem konkurso­
wym dr, Zygmunta Halina sędziego, sądu 
okręgowego we Lwowie.

Dla wierzycieli nie mieszkających w sie­
dzibie Bądu okręgowego, a to 1.. Os ter r. Di- 
seontogesellschaft rej,, m. b. H, w Wiedniu; 
2, B aa et C, w Wiednia, G. Wiuiwartcr 
w Wieaniu, 4. Sehreibei et Kwayser w 'Wie­
dniu, akc, Ges. ffir Patent Korkstemfabrika 
tion und Korksteinbauten yormals K, tiner 
et Borkmayer w Wiedniu, Grossman M s z  
w Budapeszcie, Persiuaner et C. g. ul b- H. 
w Wiednia, Edward Schiniel w Wiedniu, 
Ernst Graf W'aidsteinische Stiallehnei E - 
ser z arkę w Se.lei z, Armuturen u. Ma<chi- 
nenfabrik akc. Ges. yormsls J. A. H lpeit 
w Wiedniu, Otto Hoffman w Horow.tz, P-ie 
drich Scholz w Wiedniu, adw. dr lóiefc. 
Herz>ga w Wiedniu, Thomas W. Twyford 
Bitiiigtr Wieacń, Wilhelm baam C. w Wie­
dniu, Siemens et Hai iky w Wiednia, Franz 
Kutch^ras Nachf. O, Kadiek and Ing. B. 0. 
Klug*r w Wiedniu, N. Sennensieb w Wie 
dniu, Screbelwerk G. nr. b. H w Wiedniu, 
ustanawiamy zguduie % wnioskiem komisarza' 
koukursewwgc kuratora w oBobie adw. dr- 
Bogusława Longcnampsa we Lwowie na kosi., 
i niebezpieczeństwo wierzycieli w myśl 
§ 111 n. k.

Celom likwidacyi uporządkowania do­
datkowo zgłuszonych oraz zgłosić się mają­
cych wierzytemości wyzpacia bię audyencyę 
na d»ień 2 marca 1926 godz. 11 pizea po­
łudniem w biurze Nr. 18 tut. sądu na którą 
się wrytia wierzycieli c rai zarządcę.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VJI.
Lwów, dnia 9 Btycznib 1920, (1652)

Kuratele,
L. 3/14. Karola Drozdowskiego s Be­

bech uznano umyBłowo chorym. Kuiujorem 
jego ustanowiono bżymana Drozdowskiego 
syna Franciszka i  Bebech.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Łopatyn, 28 grudnia 1919, (644 5—8)

P. 11/20 (1). Ogłoszenie pozbawienia 
\fłcjncwolnUci. U ct^aią sąiu powiatowego 
w Brzęku i  daia 22 stycznia 1920 r. 1. ci.
L, 1/20 (1) pozbawionu c_ -śsiowo własno- 
woluości Stanisława Opztourskiego zamie­
szkałego poprzednio i obecnie w Jasieniu, 
a to z powoda nieudolności cmysłu. Doradcą 
usttnowioao Maćiąja Opatowskiego i Jasienia.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzesko, dnia 22 styeznia 1920. (1193 3 — 3)

L. 16/18 (5), Za umysłowo chorego 
ninuno Celestyna Smulskiego, zarządcę po­
datkowego w Wadowicach. Kuratorem jego 
ustanowiono Franciszka Ksawerego Waligór­
skiego, kusyera miejskiego w Wadorioacn

Sąd powiatowy Oddział I,
Waduwice, 31 grudnia 1919- (1319)

P. 303/19 (6;. Uchwałą sądu powiato­
wego w Deiatjnie z dnia 10 sierpnia 1919 
L, 5/19 (4) została pozbawiona własno wol­
ność Jakowa Hasko s. Jury a Łanciyna i 
powodu marnotrawstwa. Kuratorem ustano­
wiono Maksymi Helinejs s. Dmytra z Łan- 
ezyna,

Sąd powiuowy.
Celatyn, 30 grudnia 1919. (1486)

A i B d r a j f i i ^ n ,
T. 223/19(3). Wdrożenie postępowania 

amortyzacyjnego. Na wniosek Prokuratoryi 
Gene.alnej Bzcczypcspojitej Polskiej oadziału 
we Lwowie do L. 28532/19 wdraża się po­
stępowanie eelem amortyzacyi rzekomo zra­
bowanej książeczki v kłaauowej powiatowej 
Kasy oszciędnoćci w Budkach Nr. 1692 na 
kwotę 77 kor, 44* hal, opiewającej na rzecz 
masy. depozytowej przeeiw Karolowi Kunzowi 
wystawionej,

Pobiadueia powytBzsj Książeczki wkład­
kowe, wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w eiągu jednego roku, 
w i-rzeclwnym bowiem razie po upływie 
powyżezego czasokresu za nieistniejące uznane 
Lostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 28 listopada 1919. (1341 2—3)

No, IV, 764/19 (3). Wdrożenie postę­
powania amortyzacyjnego, Na wniosek pani 
Maryi Zaleskiej z dnia 12 grudnia 1919 r. 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo wnioskodawcy p*iez władze ukraiń- 
skie książeczki wkładkowej Towarzystwa za­
liczkowego w Złocio«t6h sto w. zatej. z nie­
ograniczoną poręką Nr. 8210 na Kwotę 8117 
K 88 h opiewającej, a na imię Maryi Zale­
skiej wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa ,się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od daia ogłoszenia niniejszego edyktu, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie,

Sad okręgowy, Oodział IV.
Złoczów dna o stycznia 1920. (1448)

T. 503/19 (8). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych: Na wniosek Wojcie­
cha Cichockiego podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia niżęj wymienionych papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył ternu sądowi, także inni interesowani 
mają zgłoBić swoje zarzuty przeciw wniosko- ! 
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upiywio tegc termiru te papiery wartościo­
we na umorzoik.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczki: wkładkowa gal, Kasy oszczędności 
we Lwowie Nr. 104750 na o00 koron i Nr. 
195267 na 18.0u0 koi, wystawiona na ritc i 
Wojciecha Cichockiego.

Sąd okręgowy cynilny, Oddział VII,
Lwów, dnia 13 stycznia 1920- (1408)

T. 599/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
paj jerów wartościowych. Na wniosek Jana 
Niodżwieckifgo p dojmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej pa­
pierów wartościowych które wnioskodawcy 
miały zaginąć. Wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je v ciąga szosem mies.ęcy od . 
dnia pierwszego ogłoszeni* arządien.* przed­
łożył temu Bądowi; t Me *ni» interesowani 
nnają zgłusió swoje rarzuty przeciw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego teraU u ten papier wartościowy 
za umorzone.



Oznaczenia . papierów wartościowych : 
Ksiąieetk* wkładlrowa Pragi kiego Banku Nr. 
,'5G6/404-/X, opiew.jaca na sumę 1240 kor. 
43 tón

Sąd okręgcw? cywilny, Oddział Tli. 
Lwów. dnia 2 stycznia 1920. (1402)

T, 541/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Lee 
Schwarz wdowy po Krawcn w Radripeho- 
wie podejmuje się postępowanie celem umo- 
izenia wymjenionych niżej papierów warto­
ściowych, które wnioskodawcy miały za­
ginąć. Wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu sześciu m esięc i od dnia 
pierwszego ogłoszeni zarządzenia przedło­
żył temu sądowi; także inni interesów .ni 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Polica życiowa do L. 88098 opiewająca na 
K 2000 na in^ę Mrrkusa Schwarza krawca 
w Łopatyuie jako ubezpieczającego i ubezpie­
czonego, płatna dnia 81 grudnia 1982 jeanak 
w razie wcześniejszej śmierci ubezpieczonego 
natychmiast do rąk tegoż córki Marjem 
Schwarz,

*Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 listopada 1919. (1396)

T. 616/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
Weksla. Na wniosek le izon  Dintera w Beł­
zie podejmuje się postępomran.e celem umo­
rzenia niżej oznaczonego weksla, który miał 
-zaginąć, wzywa się posiadacza tego weksla, 
aby go do dni 45 Jicząc od dnia ogłoszenia 
t-tgo zarzą ioni" przedłożył temu sądowi. 
Wrazie przeciwnym po upływu tego terminu 
uznałoy sąd weksel za umorżony. Weksel 
jest z daty Bełz 15 marca 1913 wystawiony 
przez Leizora Dintera z Bełza na 500 knr. 
płatny w 6 miesięcy przyjęty i podpisany 
priez Szymona Roscngartena jako akceptanta.
2. weksel s daty Bołz 12 lutego 1913 wy­
stawiony przez Leizora D<ntera na 800 K 
płatny w O miesięcy przyjęty przez Markusa 
Adlera i Abrahama Adlera jako akeeptantćw. 
3- s daty Bełz 14 marca 1914 wystawiony 
przez Leitora Dintera na 400 K płatny 
w 6 m ojięiiy przyjęty przez Zalela Sterna 
jako akceptanta. 4. z daty Bełz 16 stycznia 
1913 wystawiony przez Leizora Dintera na 
§00 K płataj w C miesięcy przyjęty prie- 
Anczls Botba jako akceptanta. 5. z daty Betz 
16 marca 1914, wystaw.-ony przet Leizcra 
Lir.tera na 200 Ii płatny w 6 m.esięcy po 
dacie Wystawienia przyjęty przez Abrahama 
Beera Telera jako akceptanta. 6. z daty Bełz 
§ lutego 1914 przet Leizora L i tera na 100 
kor. płatny w 6 miesięcy przyjęty przez Wa 
syla Muchę jako airceptanta.

Sąd okręgowy cywilu/, Oddział VII.
Lwów, dnia 23 gruSnia 1919, (1392)

T. V. 44/19 (3). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Anny Semieńezuk z Drohobycza podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionych miej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć. Wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 6 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
przedłożył temu sądowi; tskżo inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałbj 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone.

O inaczenie papierów wartościowych: 
Ksiątecska wkłada iwa Kasy oszczędności 
miaeU Tarnopola Nr. 40.297 na kwotę 1600 
K opiewająca i na imię Jana Semieńczuk 
wystz wioną,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, duia 22 psździern. 1919. (1423)

T. V, 31/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Anuy 
Unuftrjio z Gaje w chodorówka podejmuje się 

i postępowanie celem umorzenia wymienionycą 
niżej papierów wartościowych, które wniosko­
dawcy miały zaginąć: wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu jednego roku 
od dnii pierwszego ogłoszenia przedłożył 
temu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za umo­
rzone.

Oznaczenie papierów wartościowych * 
Książeczka kład owa Kasy o6zc*ę<tności m. 
Tarnopola Nr. 39.240 na sumę 5321 K 90 h 
opiewająca i naim.ę A nty Oauferko wysta* 
wioni#

Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, 13 paććturnik* 1919. (1422)

T. V, 18/19 (?). Zaradzenie umui zenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Anto­
niny Kopyt, n&uczyciolki z Beretowicy wiel­
kiej podejmuje się postępowanie celem umo­

rzenia wymienionych niżej papierów warto­
ściowych, które wnioskodawcy miały zagi­
nąć; wzywa się posiadacza tych pap1 ero w, 
oby je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierw­
szego ogłoszenia przedłożył iaznu sądowi; 
uk ie  inni interesowani mają zgłosić swo'6 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci­
wnym uznałby sąd po upij wie tego termi­
nu te papiery wartościowe za umoioone.

Oznaczenie papierów w»rtośe:owjch: 
Księżeczka wkładkowa Kasy oszezędaoftei 
miasta Tarnopola Nr. 32.250 na kwotę 200 
K i imię Antoniny Kopyt opiewajęca.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 24września 1919. (1421)

T. 451/18 (5), Edy a  amortyzacyjny z 
5 sierpnia 1919 T. 451/18 (4) ogłoszony w 
rG»zecie Lwowskiej* z dnia 15 stycznia 1920 
prostuje się o tyle, że czasokres do zgłosze­
nia wiadomości o zaginionym T«nk<r Haj­
da oznacza się na dzień 18 kwietnia 1920.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VH. 
Lwów, dnia 21 stycznia 1920. (1413)

T. 499/19 (6), Uchwałą z dnia 8 listo­
pady 1919 T 499/19 wdrożono postępowa­
nie amortyzacyjne, celem umorrenia książe­
czki wkładkowej gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie Nr. 194.881, opiewającej na nazwi­
sko Sara Nistel i na kwotą 2000 K wysta­
wioną,

W powyższej uchwale zaszła pomyłka 
pisarska, którą się niniejszem w tym kierun­
ku prostuje, te  kwota na którą opiewa po­
wyższa książeczka wkładkowa wynosi 20.0(10 
K, a nie jaz mylnie poprzeanio podano 
2000 K.

Sąd ctręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 2e grudnia 1919. (1398)

E d y k t e
w  s p ra w M fc  u ra fcu d a  »n * u o r to § $

T. 69/19 (3). Michał Łuć, rolnik z Wa­
ry, walczył jako i ołuierz 18 p. p. na fron­
da rossyjskim, Z końcem 1914 ioVu dostał 
się do niewoli. Wedle zaprzysiężonych 
■rań Mikołaja Buckiego i Stefana krysty- 

wiaka — M chał Łuć zmarł w ni swoJj dnia 
19 stycznia 1916 (.święto Joroanu).

Sąd okręgowy Samku wzywa każde 
go, ktoby o życiu Juiehala Lucia miał jaką­
kolwiek wiadomość, aby dał znać o ten* są­
dowi w przeciągu trzech miesięcy od daty 
ogło rpia tego wezwania, t, j. najdalej do 
dnia 1 lipca 1920. Jeżsii w tym czasie sąd 
nie otrzyma żadnei wiadomości o życiu Micha­
ła Lucia na pun >wuy wnioseL Apolonii Łuć 
orzeknie, że dowód śmierci Mlćnafa Lucia 
ustalonym został.

Sąd okręgowy, Oddział XV 
Sanok, 22 stycznia 1920. (1591)

T, 414/19. Wdrożenie postępowania ce­
lem ukuania za zmarłego. Wasyl Boryćko 
nr. 28 grudnia 1882 w Staiem siole pow. 
Cieszanów, syn Pio ra i Maryi Jaroszko, rol­
nik stale w Starem siole zamieszkały, % ogól­
ną mobilizacyą w r -La 1914 odszedł do woj­
ska aussr, w eta i e walk z Rissjananw w 
Karpatach dostał się do niez.oii ress. Jako 
jeniec austr,, wedle zaprzysiężonych zęmań 
śr>iadka Oaycika Bo rysko, został przetrans­
portowany do oboiu jeńców w Tasikenc.e, 
gdde miał zachorować i najprawdopodobniej 
w lutym 1916 umrzeć.

Gdy wobec powyższego jeat prawdopo­
dobnym, że Wasyl Boryćzo poniosą śmierć, 
przeto na prośbę Naści Borysko wdraża się 
postępowanie, celem uznania ttgoi zr zmar­
łego, Wydaje się prteto „gólne wezwanie, 
aby zawiadomiono .sąd albo kuratora adv, 
dr Rafała Bubera we Lwowie, aż do dnia 1 
lipca 1920 o zagiuc./m  Wasyiu Boryśko. 
Po upływie powysszego czasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów będzie rozstrzy­
gnięte o aowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy cyw„ Oddział VH, 
Lwów, dnia 17 grudnia 192u. (1660)

T. 601/19 (3), Wdrożenie poitępowa- 
nia celem uznzua za zmarłego. Grzegorz 
Caryk syn Teodora Maryi, ur, 18 stycznia 
1893 w Żółkwi i tamże ostitnio zamieszkały, 
powołany został w sierpniu. 1914 do czynnej 
iłużby w wojsku sustr. Walczą* na froncie 
ross, został raniony w głowę, wskutek czego 
przenieriono g do sipnaian t Wołyniu, gdzie 
miał umrzeć 22 p-iaii&mika lfiltt. Od tegu 
czasu ma ma o tymże żadnej wiadomości.

Gdy w< lec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Grzegorz Caryk poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Naści Barak, Katarzyny 
Derkacz, Anny Zakos i Tekli Demyljzuk 
wdraża się postępowanie ceiem uznania za 
zmarłego Wydaje się przeto ogólne wezwa­

nie, aby uwiadom.onc sąd albę kuratora dr. 
Salomona Bunda, adwokata we Lwowie, aż 
do dnia 1 lipca 1920 o zaginionym Gwegc- 
rzu Caryk. Po upiywie tego terminu i po 
przeprowadzeni i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy cywilny, Odusiu VII.

Lwów, 37 grudnia 1919,ij (1661)

T IV. 8&/19 (7). Wdiożeme postępo­
wania ceiem uznania i i  zmarłego. Jós>f Za­
ryciu/ urodzony w Ncsatowej w r. 1879 i 
tam zamieszkały, żołnierz 10 p. p. byłej 
armii austrykcHej, miał zginać w jesieni r 
1515 na froncie włoskim i od tego czasu nie 
dał o sobie żadnej wiadomość' i wieść o nim 
zaginęła,

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl f  24 
ces. rozp. z d. 81 m ara 1918 Nr, 128 Ds. 
p. p., przeto na próśb, Auny Zarycinej s 
Niszbowej wdraar się postępowanie, celem 
nsnaniL za zmarłego, zaginionego, Wyaaje 
się prretc ogólne wezwanie, aby ndsielono 
sądowi lub kuratorowi panu dr. Barbtckie- 
rnu, adwokatowi w F  Wym Sącza wiadomo­
ści o porył wymieniony-, a zaginionego 
wzywa się, sżeby plzed niżej wymienionym 
sądem stawił się, mb w inny sposób uwia­
domił o sweiń życiu, Sąd tut. na ponowną 
prośbę po dnia 15 lipot 1920 rozstrzygnie o 
uznsuiu za zmarłego. |

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 15 grudnia 1919. (1589)

T. 242/19 (%). Wdrożenie postępowania 
ceiem uznania »a zmarłego. MicLał Przcnak 
urodzony 1885 r. w Kramarsówce i tam za­
mieszkały, powołany w sierpnia 1914 do 
trena, a następnie przeniesiony do 45 p. p., 
waicrył na włoskim froncie, od J l  swrpnis 
1917 zaginął i odtąd nie u a  o nim wiado­
mości.

Gdy zatem moiua przjrjąć, ża zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśi § 24 i 277 ust. cyw. i § 1 ustawy 
z dnia. 3< innrca 1818 Nr. 128 J)i p. p., 
przetc na prośbę fturyi Pnonak wdraża się 
postępowanie, celem uznania wymrenonei 
osoby za zmarłą, a ztrZzem .ogłasza, się we­
zwanie, aibUy uazielono wiadomości •  za( - 
aionym *r inwi albo pana adwokatowi dr. 
Bethauerowf w Przemyku, . ktorego ustana­
wia się kuratorem i oorońcą węna małżeń­
skiego. Michała Przonaka wzywt się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sj isób cKł znać o sobie. Po dniu 1 
maja 1920 sąd na poiowny wniosek orze- 
kniei ostatecLiie o wninska.

Sąd okręgowy Oddział V,
Brzem/śl, 29 listopada 1919. (1619 2 -  3)

T 282/19 (2). Zarządzenie postępowa­
nia celem itnania za zmarłego.. J ł Pasie­
cznik urodtony w Bachórcu 18 maja 1881 
powołany w sierpniu 1914 do 3 pnłku aity- 
leryi fortecinej w Przemyślu, po upadku 
Przemyśla dostał się do niewoli i wedle prze­
prowadzonych dochodzeń zmarł w szpitalu 
w Władykinie 4 sierpnia 1916.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy eyw. i ust, z 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., zar.< i a się 
nz wniosek Zoni Pasiecurikowej w Bł hórcu 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
oBobj za zmarią, a zarazem ograszi się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi, albo p. adwokatowi dr. Wło- 
dumierzowi Błażowskremc w Przemyślu, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą Wę­
zła małżeńskiego,

Jana Pasiecznika wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub winny 
posób dał znać o* sobie. Po dniu 15 czerw, / 
ca 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, OddsiM V,
Przemyśl, 8 grudnia 1919. (1621 2—3)

T, 294/19 (5). Wdrożen5e postępowa­
nia celem nsnania tt zmarłego. Michał Ger 
cztfc urodzony 21 grudnia 1878 w Huwni- 
kach i tam zamieszkały, powołuny w sierp­
niu 1914 do 18 pułku ‘obrony krajowej, z za­
łogą Przemyśla dostał się do niewoli rossyj^ 
skiej, gdzie wedie prreyrowadzonych docho­
dzeń zmarł w srpitalu na Syberyi "W maju 
1915.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
uatawowe stwierdzenie śmierci w myśl § 
24 i 277 ueiawy cyw. i § 1 ustawj z 3] 
marci. 1918 Dz. p. p. Nr, 128, przeto za­
rządza pi{ na woiuseL Anny GIrczak t  ha- 
wmk-cr postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem og.a- 
zzl się wezwanie, ażeby udzielone wiadomo- 
śei o zaginionym sądowi albo p. aaw. dr. 
Oswaldowi Bethaueruwi w Przemyślu, które-

ustanawia się iurateren, i obrońcą węzła 
małżeńskiego,

Michał. Gerczcka wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób l u  anąć o sobis. Po dniu 20 czerw­
ca 1920 jąd na ponowią prośbę rozstrzygnie 
ostiiiceisiiie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oaaziz* V.
Przemyśl, 15 gurduia 1919. (1625 2—3)

T. V. 56/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania oelem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Juchniewicz z Zazdrości, powołany w czazie 
ogólimj mobilizacyi dc wojska sustry siki ego 
opuścił od roku 1914 . swoje miejsce zamie­
szkania i jako żołnierz brał udział nz wojnie 
światowej. Od rokr 1914 nie daje o sobie 
żadnego znaku życia, co stwierdza świadectwo 
urzędu gminnego w Zęzdrości, a wedie ze­
znań zaprzysiężonych świadków pouczat ob­
lężeniu Przem yśla miał paść ugodzony kulą 
karabinową.w

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
z a iink ustawowego domniemania śmieici w 
myśl § % ustany cyw. i ustawy z dois 31 
m uct 1918 L. 123 Dz. p. p,, grzeto wdraża 
się na prośbę żony jego Anny z Kriywdziń 
skicl postępowanie, celem uznania go za 
ziuurłbgo. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono wiadomości sądowi lub 
kuratorowi panu adw. dr, Brykowicrowi w 
Tarnopola, którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego — o powyi wy­
mienionym,

Mikołaja Juchniewicza wzywa się, aby 
„tawit s.ę przed mzej . ymic nionym sądem, 
lub w inny sposób uwiadmił o zwetu życiu, 
bąd tutejszy nr ponowny wniosek po dmu 
30 czem c*r 1920 r. orzeknie o aznrniu za 
zmarłego i o rumniu małżeństwa za rozwią­
zane.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Taraapol, 30 grudnia 1919. (15ól 3—3)

T. 159/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem znania za sn.»rłeg'' Józe: Kuryło 
urohsony w r. 1896 w Łopussarce i tam za­
mieszkały, syn Waśka, powoiau? do 10 pp. 
w roku 1916, wedle przeprowadzonych do­
chodzeń poległ w Czarnogórze na wiosnę r. 
1918.

Gay zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki domniemania ustawowego smie-ci 
w myśl § 24 i g 7 ustawy z 16 lutego 1883 
Nr. 20 Dz, p, p., urządzę się u a wniosek 
Waśka Kuryło postępowanie, celem uznaniu 
wymienionej osoby za zmarłą. & zarazem 
ogłaiz. się, ażeby udzielone wiadomości o 
zaginionym sądowi,

Józefr Ku-yło wzywa się, aby stawił 
się trza<’ podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sonie. Po dniu 20 lur,ego 
1920 sąd na ponqjpy wniosek orzeknie osta­
tecznie o wnioskc

Sąd obwodowy, Oddział V, 
Przemyśl, 15 listopada 1919. (1617 3—3)

T. 335/19. Zartądzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jen Serwin syn 
Jędrzeja, urodzony 2 wrześaia 1887, zamie­
szkały v  H jciska nienadowskim, powołany 
w sierpni > 1914 do 18 ^ołku obrony hrajo- 
wej, brał udział, w walce w linii tyraliertkiej 
koło Wieliczki, j J i  “twierdził świadek d. 17 
lutopada 19x4 i odtąd niema o nim żodnej 
wiadomości.

Gdy zatem możn*. przyjąć, że zaistnie­
ją waran ustawowego stwierdzenia śmier­
ci w myśl § 1 ustąwy z 31 n.arci 1918 
Nr. 128 Dz. p. p., zarządza się na wniosek 
Walery Serwin postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarła, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielone w a- 
domrśoi o zaginioiym sądowi alb,* p. dr, 
Józefowi Palchów:, adwokatowi w Przemy­
ślu, którego ustanawia się Jrurtorenr i obroń­
cą wę^ls małżeńskiego.

Jana Serwina wzywa ,-ię, aby stawił 
się przed podpiuanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie Po dniu 20 szerwca 
1920 Bąd na ponowny wniosę* orzeame osta­
tecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 15 gradnii 1919, (1624 3—8)

T, V. 94/19 (4), Zaraąfceme postgpc- 
wanią celem u mania za zmarłego. Kazimierz 
Pręda urodzon] 26 listopada 1891, rolnik z 
Zadnieszóuki powiat Skałat, powołany w 
czaeie ogólnej uobrlizacyi do wojska &u-trys- 
ckiego, opuścił od r, 19i% swoje miejsce za­
mieszkania i jako żółcie1*! brał udział w wej- 
ńie -'•wiatcwe . Od r. 1914 me daje o sobie 
żadnego znaku życia, co stwierdza świade­
ctwo urzędu gminnego w Zxdnie*zówce z d. 
29 styezria 1920. Kartką sekcyi wywiadow­
czej kr«.j, Stow, Czerwonego Krzyża z daty 
Lwów 3 kwietnia 1918 etmerdzoBew *o*v*ło



iż Kai.iin.e~2 Freuda dnia 25 października 
1914 umarł w Myślenicich,

fldj zatem można przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki uitiwc weg domniemania śmierci 
o. mj u § 24 abtawy cyw,, przeto wdraia się 
r_  prośbę żony jego Warwary Penda posię- 
powanie, celem uznania za zmarłego. Wyda­
je się przeto ogólne wezwanie, aby udzielo­
no sądowi albo kuratorowi panu adwokatowi 
dr. Czy kilakowi w Tarnopolu, którego usta­
nawia się zarazem obrońcą wyżła małżeń- 
skiego, wiadomości o powyi wymienionym. 

Kazimierza Prendę na wypadek gdyby

tył wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadom^.' o »wem iyciu. Sąd tut. na pono- 
■ rn? prośbę po dniu 1 lipce. 1920 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego i o uznaniu mał- 
żeństws za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Tarnopol, 31 stycznia 1920, (1550 2—3)

T. 214/19 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uzni nia za unarłego- Jer*, (Jurko) 
Dziedzic urodzony 25 kwietnia 1886, zamie­

szkały w Woli roźwiemeckiej, powołany w 
sierpniu 1914 do 80 pulkw obiony krajowej 
dostał się do niewoli ro 3 sy jek ie i. Wedle prze- 
prozHdsr<*ych dochodzeń, tenże zachorował 
w maju 1915 i zmarł w szpitalu miejskim 
w Korganie r a;d»lej w Up^u 5915,

Ody zatem przyjąć należy, ie zaisnieją 
warunki ustawowego 'stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. cyw. i § 1 ustawy z 31 
marca 1918 Nr, 128 Dz. p. p., w**dsa się 
na prośbę Józefy Dziedzic poi tę; -cwanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ateby

udzielono wiadomości o zaginionym sąaowi, 
albo p. dr. Józefowi Dobrzańskiemu w Prze 
myślu, którego równoetdśnie ui 'm°wia się 
kuratorem i obrońcą węzła mzłieńskiego Je­
rzego (Ju k a ' Dzieddca wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym oąuem lub w iuny 
sposób dał saać o eorie, Po dniu 15 czerw­
ca 1920 sąd na ponowny wniosek oiesknie 
ostatecznie c wniosku.

Sąd okręfowy, Oddział V.
Pnemyśl, 12 grndnia 1919, (1618 2—3
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Rozpisanie punlicznego przetargu.
Oddział budowy Ministerstwa kolejowego we Lwowie (gmach Sejmowy, 

II. piętro, drzwi Nr. 53) zamierza oddać w przedsiębiorstwo dostawę podkła­
dów drewnianych dla nawierzchni wykonać się mającej linii kolejowej Bzeszów- 
Taraobraeg.

Przedmiot przetargu stanowi:
a) dostawa 110 000 satuk a o s n o wy c h  progów io lej owych o przekroju 

trapezowym ł6/ao X  15 cm i długości 240 m ;
b) dossawa 38 garniturów to jest około 165 m,* d ę b o w ;  ch podkładów 

dla zwrot a j  o przekroju:
trapezowym 15/da X x5* cm, i długości od 2 40 do 4 30 m; 
prostokątnym 3u X 15 cm. i długości od 2*50 do 4 00 m.; 
prostokątu.j m 25 X 15 cm. i długości od 2'40 uo 8-80 m.;

Oferować można al&o na całe powyżej wymienione zapotrzebowanie, dbc 
teł na cięsć togoz,

Zarowno p r o g i  s os nowe ,  jak i p o d k ł a d y  d ę b o we  dostarczone 
być ma,ą f r u n k o  wa gon  dowolna caya i  lun n o r m a l n o t o r o w e j  
% obrębie PańiU a Poiek ego. — W ofertach podać należy nazwy stacyi, 
w których pr^gi i podkłady b,dą załadowane celem przewiezienia ich na 
budującą się linię kolejową. Kosata transportu a oleją od stacyi załadowczej 
do staejii przeznaczenia ponosi Zarud kolei państwowej,

Dos.awa progów i podkładów ma rozpocząć Bie 1 sierpnia 1920 i .  
a uskutecznioną ma być w całości najpóźniej ao 1 maro . 1921 r .

Ub.egający się o dostawę winni przód .ub równocześnie z wniesieniem 
oferty złożyć w kasie Dyrek.yi kolei państwowych we Lwowio wadyi-m 
w wysoaosci 5 (pięć) procent oferowanej sumy, w razie przyjęć.a oleity 
złożone waayum ałazyć ma jako kaucya, r  przeciwnym zaś razie zwrócone 
zc .tanie oferentowi pod wskaianym p zez nirge w ofercie adresem. Formularze 
cfeitowe są do nabycia po cenie własnych kosztów poe>ą*szy od dnia Ib 
marca 1920 r. w Ouu.ule bodowy kolei we Lwowie, gmach 8 -jm.owy, II. p. 
drzwi Nr. 53.

Oet«mplowans oferty wnosić naleiy w zapieczętowanych kopertach z na­
pisom: „O ferta na dostjp ę  progów i pjaeładów  dla nawierzchni lin ii 
kolejowej Uzeszów - Tarnobrzeg** najdalej <lo 29 marca 1920 r. godzina 12 
w południe do Oadzi&łt budowy Ministerstwa kolejowego we Lwowie, gmach 
Sejmowy U. piętro arawi Nr. 53.

Oleity wniesione po upiywie przepisanego termiau, dalej oferty wniesione 
nie na przepisanym foraiuimzu, oferty, na które me iłozuno przepisanego 
wadyam, nazomec, olerty nie wypełnione względnie me zredagowane naleijcie 
nie bębą aw.giędn.one.

otwarcie wniesunych ofert nastąpi dnia 29 marca l920 r. c godz. 1 
w południe w biurze Oddziału budowy kolei przycaem oferenci mogą być 
obecni, ohrerni  pozostają w słow.e do 17 kwietnia 1-20 r., do którego czasu 
zawiadomieui zoetaną o pizyjjc.u lub ourzuceniu ich ofert.

Zarząd kolei państwowych zastrzega sobie prawo odrzucenia postc-.e- 
gólnycn e*tditu.in.e aawet wszystkich wniesionych ofert bez podania powoaow.

Lwów, dnia 24 lutego 1920.

Oddział budowy Ministerstwa Kolejowego dla Małopolski we Lwowie.
Koncesyonaryusze Spółki Akcyjnej

Towarz. Przemysłowe Koseciich
spółka akcyjna we Lwowie, 

zwołuje w myśl paragrafu ósmego statutu spółki

Organizacyjne Zgromadzenie
które się odbędzie w dniu y marca 19,20 roku o godzinie 10 przed 
połudmem w lokalach biurowych Spółki we Lwowie przy ulicy 

Jagiellońskiej 1. 2 III. piętro

z następującym  porządkiem  dziennym i
1. Wybór przewodniczącego i dwu skrutatorów.
2. Założenie Spółki akcyjnej „Towarzystwo Pj zemysłowe Ko­

neckich", spółka akcyjna we Lwowie.
3. Ustalenie treści statutu.
4. Przejęcie kapitału akcyjnego.
5. Wybór Bady nadzorczej tudzinż rewizorów rachunkowych 

i ich zastępców.
6. Wnioski.

k  D n k en i Wj:
,.fn g ę .p o \
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Konkurs.
Ministerstwo Zdrowia Publicznego

o g ła sza  n ln le jszem  konkurs na posadą

Dyrektora Zakłada Zdrójowo-kąpiełowego w Busku.
Ubiegający slą o powyższą pe.adą wlani wyftaaa« »ią s

1. polakiem obywatelstwem,
2. niepo8zlakowanem życiem,
3. świadectwami z nkońozema szkól wyższych, względnie średnleh, 1693
4. odbytą praktyką w zakładach kąpielowych.
Do posad- tej przywiązane są pobory kategoryi V. a płac tj. pensya zasadnieza 

10.800 Mk rocznie, dodatek ekonomiczny v?ojenny 3600 Mk roninie, oraz orawo do iistalo- 
nyoh uchwałą sejmową dodatków wojenno drożyźnianyeh dla tej kateporyi płac uizędnUów 
Państwowych, i alej miLizkanie w naturze wraic z unormowanym deputatem oświetlenia 
i opal a.

Podania nalelycte udokumentowane wraz z opi em przebiega życia i ewentualnymi 
pracami naukowymi należy wnosić najpóźniej do  d n ia  15 m arca  b . r. do M in ister­
stw a Z d ro w i*  Pablluattego W  V II I .  w  W a r » a w le ,  ni. J e lw u d e rsk a  1. 3

Chw.obi ±ołąr>a,
Kiszek, obstruKcje 

. iemoruiiy i # c i 4
„Słwajtartiii; 

 ̂k o iliit  unia li 
' Baueia", a ju e iu  

a j t a t i ,  s k ł a d  y 
apitciaa,

H utow iii, r  0, MuszyśsKi himk,

'KtTłjńJde wal i, kamienie, 
■“ Ł Peiiaki, Traasmisje, Pa­
sy, Tarbinj, Motory, dostareza 
„Pilot- jliwow. Batorego 4.

1270 6—24

rilokarnle używane 
poleca „Pilot- I,, 

torego 4.

i nowe 
i iwów, Ba-
1326 i - J

iim m m m  m m  i

D r u k i  s ą d o w e  1  g m i n n e ,  p a p i e r  

h t u i t i e l a r j j n y ,  k o n c e p t o w y  1  

k o p e r t /  k a n c e l a r y j n e

poleca 3101

Dmtamia Uu. Jaeaera— Lwów, Syłstusła 1. 33.

Latarnie stajonne naftowi
poleca nąjt&niej

L u d w i k  & O B z o B T 0 k i
S Ł ń W N T  S K Ł A D  F A R B  I  M A T E R F a ł O W  

L w ów , ul. A kadem lbka I. 3 .

I M A S Z Y N Y  ilfl P I S A N I A
~ zA da-cw suzŁlai., k o p i o  w a n i a  1 t .  p .

naprawia i przerabia szybko i doi .a in  drobne i ■
prawki uskutecznia natychmiast na miejsca. Kupuje 
i sprzedaje uiyt.aaj maszyny. — Pierwsze jpecyalne 
w» staty, Lwów, Lindego 3, (obok kina Kop huk). 
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Konkurs.
Intendantura D. O. (x. Lwów, 

ogłftoz& riuiejszem ua podstawie 
rozporządzenia At. 8. Wojsk. L- 
D. UUy>/20 U. 1 konkurs na 
dostawę dodatków krawieckich. 
Konkurs ueir obejmuje na&iępu' 
jące przedmioty : guziki ao pła­
szczów z orzełkami duże i małe, 
haftki większe i mniejsze, sprzą­
czki do spodni, guziki do spodni 
i bielizny, nici itp.

Bliższych informacyi można 
codziennie zasięgnąć w Jtntendan- 
turze D. O. t*. w referacie ekwi­
punkowym w czasie od Lh—14 
godziny. Termin wnoszenia ofert 
upływu z dniem 2D om.

Lwów, dnia 18 lutego 1920.
Ze sgodność: Ze szefa Iateudantar}

Wolski ppor. Lang major mp.

Kminek holenderski, libcie bobkowe, kolendrę, goź,
dzuu, Łmbier, paprykę, słodką, majeranek, kwiat mu- 
szkatułowy, gaLti lauszkatułowe i t. p. wtykały poleca

«nnłVwcca stauiolaw; ZlemblhsKiej, kr odry 9.

L. 2kl92/20.
Konkurs.
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Magistrat miasta Prztmysia rozpisuje kon 
kms aa posady dwóch lekarzy miejskich, jedaegi 
* poborami VIII. a drugiegr IX. klasj rangi uraę 
dników państwowych z prawem do awaBt u i ema 
rj tury.

Ubiegający się o powyższe po»ady wina 
wykazać:

1) objiwatehtwo polsiis,
2) dypium doktora medycyny upoważniając! 

do wykonywania praktyki lekarskiej,
i)  dotyehozasową praktykę w zawodzie lekar 

skim i ewamualną - pecyalizacyę,
4; nieskazitelność charakteru,
5, ni; przekroczony 40 ror życia.
Ubiegamy się o poi dę lekarza VII. klas< 

rangi wjnui p madto wyaazać s-ę egzaminem ńzy 
kackim z posadą zaś lekarzu miejskiego IX. klas; 
rangi poł-łcrony będzie obowiązek zamieszkani! 
w dzielnicy Zasadę,

Podania naleiyae udokumentowane wnoti 
naifży do Piez;dyom Magistratu w terminie di 
20 m»rca lV20.

Magistrat król. wolnego miasta Przemyśla
Burmistrz:

K ostrzewsbi.

O  b w ie sz id z e n ie .
Podaje się nikitjsiem do publicznej wiado­

mości, że dnia 8 marca 1920 o g„drinie 5 po po- 
łumiu, odbjdzie się w no eszkamu p, lsaaka Ma- 
icia Nussbauma w Bozwadowie

Walne Zgromadzeniu
czł.nków Towanystwa zai c>,kow i-go, Btow tar.

1̂ z ogi. poręką w Buzwado.łie, na kióre wszystki- h 
e łonków rzeezonego Towar-.ystwa się zmiesza.

Porządek dzienny:
Lik/iidicya Towsrrystwa.
Zauważa się, ie na wypadek braku kompletu, 

wymaganego w § 30 statutu, odbędzie się po- 
wio.ne Warne Zgromadzenie z powyżej podsnyra 
porządkiem dziennym i w powyż okresionou miej­
scu dnia 16 marca 1920 o godz. 5 po południu, 
które bei względu na ilość zebranych calonkow 
prawomocnie i nie odwcłalnie ob-ali w ać  i uchwa­
lać bęizie,

Bozwadow, dnia 19 lutego 1920, 1680
Tow arzystwo Zallczicowe

et̂ -w isr. z ogł. ptrękę w Bozwadowie.
Leizor Kunstier, dyrektor.

atynowaua nauczycielka 
ł  ̂  kcaserwatorzystLii udziela 
lekcy, gry fortepianowej, era; 
wyucza gry "a cytrze w krCj 
iktiu czasie. Zgłoszenia przyj­
muje ni. Ołowinskiego 1. ;o 
trzecie pigtro.

jarały jotogra-
/lCZAC wgzyatkichj p - 4 -A  W przyjmuje do naprawy

" 'B tg u m lł Ckałtw tki
Lwów, IT a tlia la śr ti l  7.

m an u ^ its* !  f3 r pod zarządem Józefr ZaemDiśnueus.


